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NUMER POJEDYNCZY 

20 GROSZY.

ZNAMIENNY ZWROT
Na kongresie angielskiej Partji 

o którym pisaliśmy przed 
*wku dniami, przewodniczący Żwiąz- 
,u Górników, Smith, przedstawił w 

£i«mnych barwach położenie górni
ków. Dziękując kongresowi za zapo
wiedź upaństwowienia kopalń przez 
Przyszły rząd robotniczy, jako jedy- 

wyjścia z ciężkiej sytuacji, w 
lakiej znajduje się przemysł węglo- 
'TYi Smith oświadczył, że górnicy 
Radzieje swe pokładają raczej w 
Partji politycznej, jaką jest Partja 

racy, aniżeli w  zw iązkach  zaw od o
wych.

W ostatnich tych słowach jest nie
wątpliwie osad goryczy, wywołanej 
2ar6wno niepowodzeniem wielkiego 
strajku górników, który po 7 imesią- 
cach załamał się, pogarszając ich 
stoP<? życiową — jakoteż bezpłod
nymi wysiłkami związku górniczego 

kierunku upaństwowienia kopalń. 
Niepowodzenie rodzi pesymizm i 
skłania pochopnie do obarczenia od
powiedzialnością związku zawodo
wego za rzeczy, przekraczające jego 
2akres działania i jego możliwości.

Angielskie związki zawodowe 
Przeszły ciekawą ewolucję. Przed 
Wojną trzymały się zdała od wszel- 

lel polityki, a członkom swym do
radzały głosować w wyborach par- 
^Dentarnych na liberałów. Po woj- 

wzrost potęgi organizacji łącz- 
*Ve z głębokim kryzysem gospodar
c z a  angielskiego doprowadził związ- 

zawodowe do drugiej krańcowo- 
Sci> mianowicie do mniemania, że 
^Wiązki są powołane do rozwiązy 
Wania zagadnień politycznych, cze- 

dał wyraz kongres związków za- 
odowych jeszcze z przed 2 lat.

, frzeba było dopiero smutnego do
świadczenia 7-miesięcznego strajku 
§°rniczego, by robotnicy angielscy 
nozumieli to, co oddawna stanowi 

|j®gmat robotników kontynentu: 
w iązki zaw od ow e nie mogą wkra- 
zać na teren  polityk i, lecz  muszą  
sPółdziałać z partją polityczną, w y- 

azającą ca łok szta łt in teresów  i 
Ueałów ruchu robotn iczego. 

Uwłaszcza, gdy idzie o sprawę tak 
°niosłą, jak upaństwowienie ko- 

sprawa ta przestaje być tylko 
^-°spodarczą, lecz staje się wybitnie 
Polityczną. A wówczas walka o u- 
P^ństwowienie rozstrzyga się na 
P atformie politycznej, w Izbie Gmin, 

zwycięży ta strona, która ma więk- 
°®ć Izby za sobą.
Tc ,ea zwrot opinji Anglji robotni- 

tvk- W .kierunku tradycyjnej poli- 
p . 1 socjalistycznej na lądzie euro- 
^iskim  zasługuje na baczną uwagę. 
* * *  Anglja to kraj najpotężniej- 

ego ruchu zawodowego i najstar
s i  demokracji parlamentarnej. 
(j0*ez długie, długie lata ruch zawo- 
<ł Wy i polityka parlamentarna bie- 
pr odrębnemi łożyskami, a
n̂?e îwnicy socjalizmu z tego wła- 

c !.e ktu wnioskowali już to o „ob- 
gjeS]Cl socjalizmu dla „ducha" an- 
tyi .s^iego, już to o zbędności podi- 

dlą ruchu robotniczego.
 ̂ drugą „naukę" głoszą z ener- 

godną lepszej sprawy szczegól- 
l(h sanatorzy. Walka z t. zw. 
0(j r‘y?nictwem“, odsunięcie Sejmu 
tw0Wp!Xwu na sprawy państwowe, 
fąc}.rZenie różnych przybocznych rad 
<4 a. °Wych, jako namiastkę ciał u- 
Ŷn °„ Wczycb, żądania zmiany or- 

Czy^cif wyborczej z uwzględnieniem 
V'szv'fU fachowości zawodowej — 
8y  ̂ °. f° ma na celu odsunąć ma-
WajJ.racuiące od czynnego kształto- 
pcj1̂ a . sf° sunków państwowych- ze- 

te masy do roli biernych 
gt>dna?X ^ zamiast świadomych swej 

^ ° s c i  j wolnych obywateli.
W [w^ory samorządowe, zwłaszcza 
kich ^j^kszych skupieniach iudz- 
ły, £e Warszawa i Łódź, pokaza- 
ir z y v -^ sy  pracujące są głęboko 
akie !n-7:ane do praw politycznych, 
jłej j P°s5adały w Polsce Niepodle- 

e 2 tych praw nie zrezygnują, 
htliej prapuRce wiedzą, a conaj- 
1 tór_i .Czują, że kartka wyborcza, z 
''ełszv .̂° urnY — to ich najważ- 

oręi w walce o reformy po-

KOMUNIZM N E JEST SKRAJNYM SKRZYDŁEM SOCJALIZMU, KOMUNIZM JEST ZAPRZE
CZENIEM SOCJALIZMU, ŚMIERTELNYM JEGO WROGIEM. __

TU NIEMA MIEJSCA NA KOMPROMISY. TRZEBA ZWYCIĘ.ZYC.
i

SOCJALIŚCI GDAŃSCY ZA POROZUMIENIEM
Z POLSKĄ

G dańsk, 14 października. (AW .). 
G dańska partja socjalistyczna ogło
siła  dziś swój program w yborczy, w  
którym  żąda porozum ienia z Polską  
na zasadzie  istn iejących  traktatów . 
Punkt ten  figuruje w  program ie na 
pierw szem  m iejscu. W  dalszym  cią
gu program u socjaliści gdańscy do

magają się: zm niejszenia liczb y  człon
ków  V olkstagu i Senatu, utrzym ania  
i rozbudow y św iadczeń  socjalnych, 
budow y dom ów  m ieszkalnych oraz 
zn iesien ia  nadm iernie w ysokich p o
datków, krępujących handel i  prze
m ysł.

NOTA S0WIET0W 00  FRANCJI
RAKOWSKI OSTATECZNIE ODWOŁANY

Paryż, 14 października. (AW.), Dzi
siejsze ranne dzienniki ogłaszają treść 
noty rządu sowieckiego, wręczonej 
wczoraj w Moskwie ambasadorowi 
francuskiemu HeTbette. W nocie tej o- 
iwiadcza rząd sowiecki, iż zmuszony 
jest odrzucić argumenty notowane przez 
rząd francuski w sprawie Rakowskie
go. Wprawdzie rząd francuski ma pra
wo domagać się odwołania zagranicz

nego przedstawiciela, jednakże prze
bieg całej sprawy wskazuje, iż działały 
tutaj inne przyczyny, niż te, które przy
tacza rząd francuski. W końcu noty 
rząd sowiecki oświadcza, iż wyraża 
zgodę na odwołanie Rakowskiego, je
dnakże, nie podzielając francuskich mo
tywów, zrzuca z siebie całkowicie od
powiedzialność za dalsze następstwa te
go postępowania.

NASTĘPCA RAKOWSKIEGO
Paryż, 14 października. (AW.). — W 

związku z wysunięciem na stanowisko 
następcy Rakowskiego dotychczasow e
go posła w Tokjo, Dowgalewskiego. po- 
daiją tutaj, iż Dowgalewski był przed 
wojną inżynierem - elektrotechnikiem , 
podobnie jak Krassin, pierwszy przed
stawiciel sowietów w Paryżu. Po rew o
lucji pełnił przez dłuższy czas funkcje 
komisarza ludowego poczt i telegrafów.

Jako  dyplom ata jest on nieznany, albo- 
wiam dopiero w tym roku z a s tą p i by
łego przedstaw iciela sowietów w lo k ji. 
Koppa. Półoficjalny „Petit Parisien" pi
sze, iż wyznaczenie Dowgalewskiego na 
miejsoe Rakowskiego dokonało się pod 
wpływem Cziczerina, który pragnął w 
ten sposób obejść wewnętrzno-polity- 
czne trudności sowietów ,

{FRANCJA GODZI SIĘ NA OSOBĘ DOWGALEWSKIEGO
Paryż, 14 października. (PAT.). — 

Agencja Havasa dowiaduje się, że fran
cuska Rada Ministrów postanowiła u- 
dzielić agrement Dowgalewskiemu, na

stępcy Rakowskiego na stanowisko am
basadora sowietów w Paryżu. Oficjal
na decyzja ma nastąpić jutro.

CZECHOSŁOWACJA NIE BĘDZIE 7AWIERAĆ 
KONKORDATU Z WATYKANEM

Praga, 14 października (PAT). W od
powiedzi na interpelację socjalistyczną 
w sprawie rokowań z Watykanem rząd 
czechosłowacki udzielił pisemnej odpo
wiedzi, w której podkreśla, że zawsze 
byl przeciwny załatwianiu tej sprawy 
drogą uciekania się którejkolwiek stro
ny do gwałtów oraz że sprzeciwia się 
radykalnemu rozdziałowi państwa od 
kościoła podobnie, jak zawarciu kon
kordatu. Rząd czechosłowacki jest bo
wiem przekonany, iż z uwagi na realną 
sytuację i na strukturę ludnościową na-

PO WYBORACH (0 łODZI

SMĘTNE DUMANIA N. P. R.-u.

leży stworzyć stan rzeczy, odpowiadają
cy dążeniom znacznej większości ludno
ści oraz dostatecznie trwały dla zapo
bieżenia kryzysom wewnętrznym, mo
gącym mieć wpływ na politykę zagra
niczną. Rokowania z Watykanem doty
czą zarówno zasad jak i kwestji kon
kretnych, załatwienie zaś całokształtu 
sprawy winno się odbywać w interesie 
całości państwa. Co się tyczy konkorda
tu, to sprawa ta nigdy nie była wysu
wana i nie była przedmiotem rokowań.

STRAJKI W NIEMCZECH
Berlin, 14 października. (AW.). Strajk 

robotników  w przemyśle drzewnym 
rozszerzył się dziś. obejmując z górą 
30.000 robotników. Również w przem y
śle metalowym sytuacja uległa zaostrze
niu, albowiem robotnicy postanowili 
nie zwracać się do sądu rozjemczego, 
polecając radom załogowym w poszcze
gólnych zakładach przedłożenie swych 
żądań. O ile przedsiębiorstw a nie speł
nią postulatów robotniczych, strajk  wy
buchnie natychm iast. W przemyśle bro
warnianym wyrok sądu rozjemczego zo
sta ł przyjęty, wobec czego należy ocze
kiwać przerw ania strajku.

lityczne i społeczne, w walce o no
wą Polskę socjalistyczną, w waice o 
rząd robotniczy.

W Anglji mamy zwrot „ku polity
ce" poprzez doświadczenia i porażki 
ruchu zawodowego i flirtu z sowie
tami. U nas mamy niewzruszona tra

dycyjną współpracę ruchu zawodo
wego z ruchem politycznym mimo 
podkopywania się pod nią nowicju
szów pomaj owych, porywających się 
zaiste z motyką na słońce.

J. M. B.

RADA NACZELNA
W dniach 6 i 7 listopada odbędą się 

w Warszawie posiedzenia Rady Na
czelnej P. P. S.

Początek obrad w niedzielę 6 listopada 
o godz. U  rano.

ZJAZD ZWIĄZKU MIAST
W dn. 21 października rozpoczynają 

się w Poznaniu obrady Zjazdu Związku 
Miast.

Wszyscy tow arzysze partyjni — u-

czestnicy Zjazdu, winni zgłosić się po 
przybyciu do Poznania do Biura frakcji 
Zjazdowej P. P. S, w Nowym Ratuszu, 
sala nr. 35.

PO ZAWARCIU UMOWY 0  POŻYCZKĘ
Przez cały czas prow adzenia rokowań 

pożyczkowych przestrzegaliśm y najda
lej idącej lojalności i ostrożności w na
szych w ystąpieniach publicznych na 
ten tem at. Nie w ytrąciły nas z rów no
wagi naw et zgoła niewłaściwe sposoby 
postępow ania ze strong organów Pre- 
zydjum Rady M inistrów i M inisterjum 
Skarbu. Dzisiaj, z chwilą, gdy d ek re t p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej postawił 
kropkę nad „i", gdy umowa jest już za
w arta, mamy zupełne prawo dokładnej 
analizy, rzeczowej oceny, krytyki.

Ju tro  czytelnicy znajdą w „Robotni
ku" artykuły, piór fachowych, pośw ię
cone treści umowy i „planu stabilizacyj

nego". Jesteeśm y również dalecy od 
złośliwego wyszukiwania złych stron, 
jak i od lekkomyślnych pieśni tryumfal
nych. Warunki pożyczki są ciężkie, są 
bardzo ciężkie. „Plan stabilizacyjny" o- 
znacza likwidację ostateczną wszelkich 
odmiennych pomysłów, którym  hołdo
wali — pomiędzy innymi — i ministro
wie obecnego Rządu. Na bark i społe
czeństwa polskiego spadają bardzo zna
czne ciężary. Obowiąąkierti prasy socja
listycznej jest poinformować opinję pub
liczną jasno i dokładnie, uczciwie i bez 
ceremonji.

Temu obowiązkowi uczynimy zadość.
S, K.

S EJ M
We czwartek, 20 października, u- 

pływa termin trzydziestodniowy, na 
przeciąg którego Prezydent Rzeczy
pospolitej odroczył nadzw yczajną se 
sję parlam entarną. Sesja nie była za

mknięta; formalnie biorąc, trwa da
lej; poczynając od 20 października 
posiedzenie Sejmu może być zwoła
ne w każdej chwili.

JUTRO WYBORY 5AM0RZĄD0WE
W CZĘSTOCHOWIE, WE WŁOCŁAWKU, W ZAWIERCIU

We wszystkich trzech miastach 
są listy  P . P. S. i k lasow ych  zw iązków  
zaw odow ych . Listy te mają numer 2.

Są to jedyne listy Polski pracują
cej, Polski, która walczyła dawniej

c niepodległość, a dziś walczy o le
psze jutro dla siebie.

Są to jedyne listy obrony sprawy ro 
botmiczej, wierności dla ideałów ludz
kiej pracy.

G łosujcie w szęd zie  na listę  Nr. 2!

BEZ PRACY
Z nadejściem późnej jesieni i zimy, 

liczba bezrobotnych zwiększa się z na
tury rzeczy, położenie bezrobotnych 
wygląda o w iele tragicznie}, niż latem. 
I znowu komuniści przypuszczą atak  do 
tysięcy ludzi zrozpaczonych, zbiednia
łych, zgłodniałych. I znowru zahula de- 
roagogja bez czci i sumienia, obliczona 
na chwilowe korzyści agitacji, wcale nie 
przejęta prawdziwą, rzete lną troską o 
los pozbawionych bez własnej winy 
pracy.

Jak i jest na to sposób? Jeden, jedy
ny tylko.

Obronę potrzeb mas bezrobotnych, 
skupianie ich, organizowanie muszą 
wziąć na siebie — chociażby kosztem

największego wysiłku — organizacje P. 
P. S. i klasowe związki zawodowe.

H an  akcji mamy. Sprowadza się on 
do trzech żądań głównych, sformułowa
nych we wniosku Z. P. P. S.

1) Wypłacanie zasiłków wszystkim za
rejestrowanym; 1

2) powiększenie zasiłków stosownie do 
wzrostu kosztów utrzymania;

3) pomoc w naturze.
By żądania te przerodziły się w rze 

czywistość, potrzeba nie wybuchów a - 
narchicznych, lecz świadomego maso
wego nacisku ludzi zorganizowanych i 
solidarnych wzajemnie ze sobą.

A więc do pracy, towarzysze, do p ra 
cy wytężonej!

SOCJALIŚCI LITEWSCY W POLSCE
Mniejszość narodowa litew ska w Pol

sce reprezentow ana była dotąd wyłącz- 
r ie  przez grupy nacjonalistyczne i kle- 
rykalne. Ostatnio rozpoczął się wśród 
niej bardziej żywy i samodzielny ruch 
polityczny. W niedługim czasie powstać 
ma w W ilnie organizacja socjalnych de
mokratów litewskich, jako odpowiednik

ideowy socjalnej dem okracji w Państ
wie Litewskim. Organizacja będzie za
pewne w ydaw ała w łasne pismo.

Nie potrzebujem y chyba dodawać, te  
P. P. S. powita z żywą sympatją wysi
łek organizacyjny towarzyszów litew 
skich.

USTĘPSTWA CELNE FRANCJI DLA STANÓW 
ZJEDNOCZONYCH

Paryż, 14 października. (PAT.). „Le 
M atin" oświadcza, że odpowiedź fran
cuska na ostatnią notę am erykańską w 
sprawie taryf celnych, aprobowana 
przez radę ministrów, proponuje, aby 
podczas trw ania rokowań taryfowych, 
St. Zjednoczone korzystały z taryf z 
przed roku 1921-go. W ten sposób w 
wńclu w ypadkach taryfy m aksymalne,

itosow ane względem St. Zjednoczonych, 
byłyby niższe od taryf m inim alnych/ 
przyznanych Niemcom. „M atin" pod
kreśla znaczenie ustępstw, czynionych 
przez Francję i wyraża nadzieję, że St. 
Zjednoczone, oceniając istotną troskę 
Francji o porozumienie z nimi, uwzglę
dnią słuszne żądania francuskie.
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Z B L 1 Z K A  I Z D A I E K A
CO ROBIĄ KOLEJARZE 

I.
Niedawno odbył się w W arszawie

kongres Związku Zawodowego Ko
lejarzy. wspaniały kongres koopera
cji robotniczej, w imię szczytnych 
haseł solidarności robotniczej doko
nany. Z najgłębszym szacunkiem wi
tamy zawsze dzieła solidarności to
warzyszów pracy, owe przepiękne 
domy ludowe, dzieła równe kate
drom średniowiecznym. Owe kate
dry, które genjusz ludowy budował 
w ciągu stuleci całych, najczęściej 
były dziełami nieznanych majstrów. 
Dziś buduje domy ludowe zbożny 
wysiłek klasy robotniczej. I każdy 
dom, to tw ierdza nowego życia, któ
re w yrasta z nowoczesności, jawo za
powiedź przyszłości, innej zgoła niż 
dzień dzisiejszy. I raz jeszcze i raz 
znowu i nie po raz ostatni — utopi
sta ma słuszność. Kiedy po raz pier
wszy powiedział: zbudujemy „dom", 
nasz dom, ludzie doświadczeni i u- 
czeni w piśmie uśmiechali się i ki
wali głowami: „nic z tego nie bę
dzie!" Kiedy kładł pierwszą cegłę, 
przepowiadali bankructwo, ruinę. 
Zamilkli, kiedy budowę doprowadził 
do drugiego piętra. Dziś siedzą w wy
godnych fotelach i są dumni, ie  „zbu
dowali" dom... Tak bywa w życiu. 
Nagrodą utopisty, o ile dożyje urze
czywistnienia domniemanej utopji 
jest nieprzejrzany szereg daiszych 
utopistów. Je s t to nagroda zgoła 
niemała dla myślącego i bezinlere- 
rownego utopisty...

Związek kolejarzy ogłosił świeżo 
album „Domowi Ludowemu" po
święcony,—piękną i trw ałą pamiąt
kę „dni i pracy". Pójdzie to dzieło 
sztuki wzdłuż i poprzek Rzeczypo
spolitej. Potoczy się po wszystkich, 
jakie kraj opasują, szynach kolejo
wych. Znajdzie się na stole inżynie
ra, maszynisty, konduktora, dozorcy 
drogowego. Emeci, miljony dzieci 
kolejowych będą oglądały obiazki: 
to nasz dom, związkowy dom i na 
przykładzie tego domu inteligentny 
ojciec wytłomaczy potęgę związku 
zawodowego, tajemnicę jego siły, 
podstawy i cele walki klasowej Nie
jeden odczyt na ten tem at powinien 
być wygłoszony w „kołach", w 
TUR-rze, w organizacjach robotni
czych,

Do albumu dodano Sprawozdanie 
za 2% roku (do końca 1926 r.), im
ponujące, blisko trzysta stron druku, 
zawierające sprawozdanie *). Żałuję, 
że nie dodano do sprawozdania stre
szczenia francuskiego. Przecie spra
wozdanie to pójdzie na świat cały. 
Będą je pieściły ręce kolejarzy ho
lenderskich, włoskich, niemieckich, 
angielskich, hiszpańskich i t. p. i t. p. 
Zrozumieją, że jest piękne, dlacze- 
góżby nie mieli poznać i zgłębić je
go taiemnic?

Sprawozdanie mówi wymownie, a 
najprościej o rozwoju Związku: pod 
względem liczby, ilości i jakości 
związku, o celach i zadaniach, o dniu 
dzisiejszym i jutrzejszym, o pomocy 
prawnej i o oświacie. Wymownym 
jest język sprawozdania. Budzi w 
prostocie swojej podziw. Każdy in te
ligentny czytelnik, oszołomiony tym 
dniem dzisiejszym, poczuje w sercu 
swojem zazdrość, a jednocześnie ży
czenia dalszego powodzenia: żyjcie, 
trwajcie, poszerzajcie tchnienie swo
je, budujcie nowego człowieka — 
wolnego człowieka w wolnem pań
stwie polskiem, dajcie mu narzędzia 
pracy, i narzędzia władzy, dajcie mu 
rozum, wiedzę... Mówcie co dnia: to 
początek dopiero! Ju tro  pójdziemy 
dalej, od zwycięstwa do zwycięstwa, 
od nauki do większej i głębszej je
szcze nauki w imię zbudowania no
wego świata pracy. I towarzysz Ku- 
ryłowicz niechaj prowadzi hufce 
swoje wyżej a wyżej! Dziś jego zna
ku pancernego święto.

Henryk Bezmaski.

RADA SPOŻYWCÓW

*) Szata zew nętrzna: druk, papier, drzew o
ry ty  — Są wyjątkowo piękne — ^ozna się 
na tem i oceni M iędzynarodów ka Związku 
TransportoWego.

II KONGRES
ZWIĄZKU ROBOT STOW. 

SPORTOWYCH

odbędzie się 31. X, 1 i 2.XI. w Warsza
wie w Sali W. O. R. R- P. P. S. Uczest
nicy Kongresu, chcący korzystać z ho
teli, winni zgłosić się piśmiennie do Se- 
kretarjatu Z. R. S. S., Warecka 7.

lĄ u A OBNIŻENIA CEN ZBOŻA.— POTĘPIA POŁOWICZNOŚĆ 
RZĄDOWEJ POLITYKI CEN NA ZBOŻE— REZERWA ZBOŻOWA 

POWINNA OBNIŻYĆ CENY.

Po długiej przerw ie zebrała się wczo
raj Rada Spożywców w nowym skła
dzie. Przez wprowadzenie wzmocnio 
nego przedstaw icielstw a rolnictwa, za
znaczyła się większą, niż dawniej, roz
bieżność poglądów wśród członków 
Rady. Przedstaw iciele bowiem organi
zacji rolniczych, mimo, że rep rezen tu 
ją nominalnie rolników drobnych, nie 
potrafią wznieść się ponad poziom ideo- 
logji obszarniczej, przeto też następują 
larcia z przedstaw icielam i spożywców 
miejskich i wiejskich.

Uwidoczniło się to przy pierwszym 
punkcie obrad Rady Spożywców. Refe
row ał naczelnik W -łu Aprow. St. 
Szwalbe sprawę rezerw  zbożowych. W 
obszernym referacie dał on obraz sy
tuacji na rynku zbożowym, zaznajomił 
z organizacją rezerw  zbożowych i osią- 
gniętemi w tym względzie rezuPalam i, 
uwidocznionemi w stabilizacji cen zbo
ża w ostatnim  okresie.

Po referencie zabrał głos tow. pos. 
Zaremba, w itając z uznaniem utw orze
nie W -łu Aprowizacyjnego i rozpoczę
cia realizacji wniosków Rady Spoż. o 
rezerw ie zbożowej.

Stojąc jednak wobec realizacji rezer
wy, trzeba podkreślić, że może ona za
równo wyjść na korzyść spożywcom, 
jak i na ich szkodę. Zależy to od kie
runku działalności. A tu  decyduje spra
wa polityki cen. R eferent powiedział, 
że limit ceny, ustalony przez Rząa jest 
narazie tajemnicą. Dla Rady Spożyw
ców nie może być tajemnicą kierunek 
rządowej polityki cen. Dlatego też R a
da Spoż. musi stwierdzić, że dzisiejszy 
poziom cen zboża jest zbyt wysoki.

Patrząc na dotychczasową politykę 
rządu w tym zakresie, żywimy najwięk
szy niepokój co do przyszłości. Weźmy 
chociażby połowiczność załatw ienia 
sprawy wywozu zboża. Pozwolono wy
wozić pszenicę i zakazano wywozu ży
ła. A przecież ceny pszenicy ciągną za 
sobą ceny żyta. W obec takiego do
świadczenia koniecznem jest podkre
ślenie, iż rezerw a zbożowa winna słu
żyć obniżeniu ceny zboża.

Tow. Zaremba zwrócił przy tem uwa
gę na wysoce niepokojące obietnice 
rządu w spraw ie kredytów  rolniczych, 
które mogą się stać nową dźwignią dro
żyzny zboża. T rzeba położyć nacisk na

to, że polityka podatkow a i kredytow a 
wobec rolnictw a powinna być środkiem 
walki o obniżenie cen.

Przeciw ko temu stanowisku . wypo
wiedzieli się przedstaw iciele rolników. 
Pan Boguszewski chciałby widzieć w 
rezerw ie jedynie środek norm owania 
cen. W ywóz pszenicy trak tu je  jako 
sposób wzmożenia produkcji tego zbo
ża. Je s t przeciwnikiem  używania poli- 
<yki podatkow ej i kredytow ej w związ
ku z polityką cen. Przem awiali jeszcze 
przy  tym punkcie porządku dziennego 
dyr. Rapacki, pas. Niedzielski,, prez. 
Wielyns i inni. W rezultacie Rada Spo
żywców dużą większością głosów u- 
chwailiła następujący wniosek tow. Za
remby:

Rada Spożywców wita z zadowole
niem realizację uchwal Rady Spożyw
ców w sprawie rezerwy zbożowej i 
stwierdza, że rezerwy te powinny 
się stać czynnikiem obniżenia cen na 
zboże, które to ceny obecnie są zbyt 
wygórowane.

Jednocześnie Rada Spożywców  
zwraca uwagę, iż połowiczne zała
twienie sprawy wywozu zboża przez 
pozostawienie wolnego wywozu psze
nicy, pomniejszyło znaczenie zakazu 
wywozu żyta.

Rada Spożywców zwraca uwagę 
Rządu, iż polityka kredytowa i po
datkowa wobec rolnictwa winna być 
podporządkowana polityce cen.
W drugim punkcie obrad omawiano 

wnioski Związku Spółdzielni Spożyw
ców w spraw ie racjonalizacji przemiału 
mąki, wyłonienia Komisji Głównej R a
dy i stałego zasięgania jej opinji oraz 
budownictwa piekarń mechanicznych. 
Dwa pierwsze punkty referow ał ob. Ra
packi. W nioski jego przeszły bez zmian. 
Punkt ostatni, dotyczący p iekarń  refe
row ał tow. Żerkowski i wniosek jego 
przeszedł z popraw ką tow. Chomy, w 
kierunku rozszerzenia ulg w kredytach 
rów nież na piekarnie m echaniczne, bu
dowane przez samorządy.

W reszcie w wolnych wnioskach p. 
Ławkowicz z organizacji lokatorskich 
proponował włączenie do zakresu za
interesow ań Rady Spot. spraw loka
torskich. W niosek ten nie uzyskał w ięk
szości.

WALKA 0 SAMORZĄD
TOMASZÓW MAZOWIECKI

Już niedługi czas dzieli p ro letaria t 
towaszowski od wyborów do Rady 
Miejskiej,

Kom itet miejscowy P . P. S. urządził 
już szereg wieców, na których przem a
wiali towarzysze miejscowi i pozamiej- 
scowi.

Ubiegłej niedzieli odbył się wielki 
wiec w sali kina „M odern". W przepeł
nionej publicznością sali przemawiali 
tow. tow. Gruszczyński, prezydent m. 
Kutna, a dawniejszy prezydent Toma
szowa, dr. Próchnik, prezes Rady Miej
skiej, omawiając obszernie cele i sy
stem pracy socjalistów w samorządzie.

N arazie złożono już listy Nr. 1 — N. 
S. P. P., Nr. 2 — P. P. S„ Nr. 3 — była 
złożona fikcyjnie; Nr. 4 — Bund, Nr. 5 
—ugrupowanie burżuazyjne niemieckie,

Nr. 6 — Inwalidzi, b. wojskowi i stow a
rzyszenie „Lokator".

Utworzono także 2 bloki prawicowe:
1) N. D. i N. P. R. prawica, 2) ugiupo- 
wania burżuazyjne żydowskie.

N. P. R. lewica siedzi spokojnie. W 
poprzedniej Radzie enpeerow cy mieli 
najwięcej przedstaw icieli, ale teraz nie 
mają posłuchu wśród warstw  robotni
czych po rządach w byłej Radzie.

Przy układaniu list wyborczych zw ra
ca się baczną uwagę na to., aby nie by
ło na nich nazwisk... byłych ojców mia
sta.

Panuje tu  duże zainteresow anie wy
borami. Napewno pro letaria t Tomaszo
wa pójdzie w ślady robotniczej Lodzi i 
innych m iast socjalistycznych!

UPRAWNIENIA KOMISJI KONTROLI D Ł U G O  W  
PAŃSTW OW YCH

Jak  już wczoraj donosiliśmy, M arsza
łek Senatu p. Trąmpczyński, jako prze
wodniczący Komisji Kontroli Długów 
Państwa, zwołał Komisję na dzień 18 b. 
m. na posiedzenie, na którem  rozpa
trzona będzie sprawa, zaw artej pożycz
ki zagranicznej.

W skład Komisji tej wchodzą obec
nie: oprócz M arszałka Trąmpczyńskie- 
go, senatorowie: Średniawski (Piast), i 
Bojanowski (Z. L. N.) oraz posłowie: 
Głąbiński (Z. L. N.), Michalski (Ch. N.), 
Osiecki (Piast) i Łypacewicz (Wyzwole
nie).

Na podstawie przepisów ustawy z 
dnia 25 września 1922 r. Komisja Kon
troli Długów Państwa wykonywa kon
trolę tych długów z ramienia Parla
mentu.

W edle przepisów art. 10 wspomnianej 
ustawy prawo kontroli, przysługujące 
Komisji, rozciąga się na wszystkie za
graniczne zobowiązania Państwa na 
długi zaciągnięte w drodze państwo
wych obligacyj pożyczkowych, w dro
dze zobowiązań wystawionych wierzy-

cielom, rozciąga się również na wszy
stkie przez Państwo objęte g w a r a n c j e  
finansowe i na emisję banknotów, wY” 
danych przez Bank Polski. .

A rt. 11 mówi, iż wszelkie zapisy d u'  
żne, wydane przez Państwo, winny by*- 
podpisane przez dwóch Członków **■ 
misji, z czego wynika, że obligacje, P° 
pisanej ostatnio pożyczki muszą 
nież nosić podpisy dwuch członków K° 
misji. .

Komisja obowiązana jest kontro 
wać w szeczgólności, czy długi Pa
stwowe, zaciągnięte są na mocy us
wy i czy oprocentow anie i amortyz*' 
cję pożyczek państwowych też 9°* 
według ustawy przeprowadzono. _

A rt. 13 wspomnianej ustawy mówi. 
M inister Skarbu obowiązany jest 
domić na czas Komisję Kontroli Dług 
Państwowych o każdej zmianie, z*sZJL  
w stanie długów państwowych i 
ostatnim  przepisem tłum aczy się zV>0 
łanie posiedzenia Komisji na najbliisZ 
w torek.

l i* 1 » H i i i  hi "  ■ I*"  M # 1 ■■ » 1 ■  ■» g

JAK PRZESZEDŁ W  POLSCE DZIEŃ M Ł O D Z IE Ż
ROBOTNICZEJ

KUTNO
W  niedzielę dn. 2 paźdz. o godzinie 12 i 

pół wyruszył pochód TUR-a i czerwonych 
harcerzy ze sztandarem  T U R .a  naczel-:. 
M łodzi towarzysze w niebieskich koszulach, 
idąc w  ordynku śpiewali pieśni.

Na rynku odbył się wielki wiec. Przewo
dniczył i słowo wstępne wygłosił tow. J a 
niak, pierwszy przemawiał tow. P okorski z 
W arszaw y, drugim mówcą był tow. poseł 
L. Śledziński, trzecim tow. burm istrz G rusz
czyński. Na zakończenie towarzysz Janiak 
odczytał rezolucję, k tó rą  zgromadzeni p ra
wie jednogłośnie przyjęli, przyczem wzno
szono okrzyki na cześć młodzieży socjali
stycznej i P. P. S.

W  czasie przemówień grupka warchołów 
chadecko - komunistycznych usiłowała bez
skutecznie przeszkadzać, ale w akcji tej zu
pełnie byli odosobnieni i ze wstydem mu
sieli zamilczeć.

Z wiecu pochodem ruszono do Domu Ro
botniczego, gdzie odbyły się popisy gimna
styczne czerwonych harcerzy. Ze śpiewem 
pieśni robotniczych chłopcy i dziewczęta w 
kostjurnach harcerskich b. pięknie wykonali 
kilka piramid pod kierownictwem tow. S ła
wa. Za swą sprawność, śpiew i t. p. zostali 
najm łodsi nasi towarzysze i ich komendant 
nagrodzeni serdecznemi i gromkiemi okla
skami.

Wieczorem T. U. R. odegrał sztukę Zapol
skiej „Ich czworo".

Towarzysze przyrzekli sobie w niedale
kiej przyszłości urządzić akadem ję młodzie
ży z popisami T. U. R—» i harcerzy.

PIŃSK
Poraź pierwszy w Pińsku obchodzone 

święto „Młodzieży Robotniczej’* wypadło 
imponująco. Już w sobotę wieczorem prze
ciągała ulicami orkiestra robotnicza, a  za 
nią pochody organizacji T, U. R, i „F ra j- 
h a jt” C apstrzyk tego dnia w ypadł w spa
niale, na zwykle ciemnych ulicach płonęły 
pochodnie. O dśpiew aniem  .M ięd zy n aro d ó w 
k i” i okrzykiem na cześć T. U. R, zakoczy- 
liśm y pochód.

W Niedzielę rano odegrano hejnał a w po
łudnie w lokalu Okręgowego Komitetu P  P. 
S. odbyła się akadem ja k tórą zagaił tow. 
Gogan, przewodniczył tow Pytarz i jeden 
z „F ra jh a jtu 1*. O święcie „M łodzieży" mó
wił tow. Rusinek, referat n. t  „Socjalizm . 
Młodzież wygłosił tow. Pieńkowski. Rezo
lucję przyjęto jednogłośnie burzą oklasków.

W  części artystycznej „Przed Sądem” Ko

nopnickie), deklam owała art. dram . ^  
Pieńkowska. „Hej Młodzi" Krynickiego. t0 ' 
Rusinek K. Solo śpiew tow. Żuławskiej, 
wołał podziw na sali.

Zakończył akadem je koncert orkiestry 
botniczej.

OZORKÓW
Dzień Młodzieży Robotniczej był w  f 

kowie uroczyście obchodzonyż Za w d z ię k ,  
to należy niezwykłej ruchliwości tamtej** 
org. młodzieży T. U. R. W sobotę odbył
imponujący pochód w liczbie 2 tys.  ̂
przez miasto. Po odegraniu przez orkies ^  
pieśni przemawiali tow. tow. Miksa, No » 
ki, Fogel i in. W ieczorem odbyła się *** 
czornica taneczna. W niedzielę wielki 
ces uzyskała zbiórka na oświatę r o b t n c 
Po południu w sali Kina „Corso" odbyło 1 
zebranie zagajone przez tow. A n d r e jewa ^  
którem  tow. M am rot wygłosił referat „ 
czenie Dnia M łodzieży Robotniczej".

WRZEŚNIA POZNAŃSKA
Miejscowy K om itet PPS i O ddział 

ku Zawodowego Robotników  Rolnych ^  
ła ł 2 października pierwszy zjazd P°",1? zj  
wy młodzieży wiejskiej i robotnice. Na *1 f  
stawiło się przeszło 200 delegatów , n a ^  ^  
odległych o kilkadziesiąt kilom etrów  
scowości, dając św iadectw o, iż wpływ y ^  
pęerow skie i chadeckie na terenie nie 
nej jeszcze tw ierdzy zjednoczonej ^rca ., 
stale m aleją i że młodzież chłopska i r°  ^  
n k y  garną się do organizacji socjalisty0" ,

Zgromadzenie otw orzył tow. Brunoz,gromaazenie oiw orzyi iuw. **»*»* ^
schnowski. R eferow ał tow. Niemyski.  ̂
b rani postanow ili bezzw łocznie utwo 
miejscową Organ. Młodz. TUR i zawl .—  . . r̂y-
sekcję m łodocianych ZZRR. N ae tęp W * ^ ^ ,
b rano władzę organizacyjną i przyjęto T j ,  
1 ticję K. C. Organ. Młodz. TUR. a.uW ***'' 
nieniem ' żądań młodzieży chłopskiej. r - e f ' 

O brady zakończono odśpiewaniem  ,, 
wonego” i okrzykam i na cześć PPS. _

Na podkreślenie zasługuje, iż 
reakcja wszystkiem i siłami pragnęła 01 ^
puścić do odbycia się zjazdu i P<>ws * 
Organizacji Młodzieży Chłopsk. i R o b o  

„Orędownik W rześnieński” poświęci 
cjalny artyku ł „Dniu M łodzieży’ , nazy"’ 
Organ. Młodz. TUR zrzeszeniem komu 
tycznem.

Zorganizowano pozatem  szereg oben ^  
mających na celu rozbicie uroczy* ^  
św ięta młodzieży robotniczej. V/szystki® ^  
wyższe usiłow ania spełzły jednakże O* 
czem.

PO ZABÓJSTWIE  
KONSTANTIHOWA W1936 r.
Wspomnienie o tow. B. Szulmanie.

Kim był K onstantinow dla rew olucyj
nej robotniczej W arszaw y, a zwłaszcza 
dla ludności żydowskiej, napewno dziś 
jeszcze wielu pam ięta i mogłoby opo
wiedzieć, jakich to znęcań, gwałtów i 
mordów dokonywał ten zdziczały sa tra 
pa carski na bezbronnej ludność: w ar
szawskiej.

Czy była w tedy poza P. P. S. jakakol
wiek siła, k tóraby się przeciw staw iła te 
mu zwyrodniałemu katowi, k tóraby uka
ja ła  tego krwiożerczego pachołka rzą
dów carskich? Nie, nie było takiej siły 
poza P. P. S.!

Liiczne nasze piątki Bojowej Organi- 
—.ji P. P. S. z całą energją i zapałem 

ubiegały się przez W arszaw ski O. K. R. 
P. P. S„ by W ydział zezwolił „zrobić” 
K onstantinowa. Praw ie każda piątka 
pragnęła dostąpić tego zaszczytu. Nikt 
się nie zastanaw iał, że można zgmąć 
przy tej „robocie”.

W ydział Bojowy P. P. S. dał swoje ze
zwolenie, na gorące jej prośby, piątce 
zorganizowanej z towarzyszów Żydów, 
należących w tedy do P. P. S. Na czele

tej piątki s ta ł tow. Boruch Szulman. To
warzysze nasi przez dwa tygodnie cho
dzili za Konstantinowem , wyszukując 
odpowiedniego m om entu i miejsca, 
gdzieby go można unieszkodliwić. Przez 
dwa tygodnie byli nasi towarzysze w 
ciągłej gorączce zamachowej, w każdej 
chwili przygotow ani na śmierć, k tóra 
:m groziła. Nareszcie przyszła stosowna 
chwila, tow. Szulman rzucił pod Kon
stantinow a bombę przy zbiegu ul. Mar
szałkowskiej i S-to Krzyskiej. Konstan- 
tinow zginął z ręki młodego robotnika 
Borucha Szułmana. W arszaw a została 
uwolniona od tyranizującego ją oprysz- 
ka carskiego dnia 14 maja 1906 roku o 
godz. 7 min. 20 wieczór.

Poniew aż K onstantinow  zawsze był 
otoczony grupą żołnierzy, więc Ci, po 
ochłonięciu od wybuchu bomby, zaczę- 
i ścigać ratującego się ucieczką tow. 
Szułmana i strzelać do niego. Tow. 
Szulman, raniony śm iertelnie, umarł. 
P ro letaria t stolicy przez długi czas no
sił kw iaty ńa jego mogiłę. Towarzysze 
Szułmana ocaleli. ,

Było to w końcu maja, gdy mnie po
proszono, bym przew iózł przez grani, 
cę do K rakowa dwóch towarzyszów, k tó 
rzy brali udział z tow. Szuhnanem w za
machu na Konstantinow a.

Byłem w tedy olcręgowcem w Lubel

skim Okręgu i przez gajowych, zorgani
zowanych w Zwierzyńcu w wielkie Ko
ło P. P. S„ stworzyłem b. dogodną gra
nicę w lasach Zamojskiego.

W yjechaliśmy w nocy z p iątku na so
botę z dworca- Nadwiślańskiego. Przy
jechaliśmy coś około godz. 8 rano do Re
jowca. Wyszliśmy śmiało z wagonów i 
skierowaliśm y się z dw orca do m iastecz
ka Rejowca. Trafiła się nam furmanka, 
więc wsiedliśmy, by bezpieczniej p rze
jechać przez Rejowiec. Tymczasem 
okazało się, że szkapa była słaba i pręd 
ko nie chciała biedź. Gdyśmy przejeż
dżali przez Rejowiec, miejscowi Żydzi 

oznali z wyglądu moich towarzyszów, 
iako Żydów, i zażądali od nich, by n a 
tychm iast zeszli z furmanki, a gdy tego 
nie uczynili, zaczęli co śmielsi rzucać 
na nas kamieniami i wygrażać. Nie będąc 
pewni, czy nie donieśli policji, iż w so
botę Żydzi jechali furm anką, postano
wiliśmy za miastem przesiąść się do 
innej, dogodniejszej furmanki. Szczęśli
wie dojechaliśmy do wsi Sitańca pod 
Zamościem. W Sitańcu P. P. S. m>ała w 
tym czasie b. mocną i liczną organ zację. 
Przespaliśmy się u pewnego tow. w sto
dole, aż w nocy parą  dobrych kom po
jechaliśmy do Zwierzyńca. Zatrzym aliś
my się u tow. w młynie wodnym, przez 
. tórego skom unikowaliśm y się z gaio-

di#i'
weroi i zaraz po śniadaniu odproW,a 
łem tow. za granicę.

Przy pożegnaniu się z tow. 
których n iestety  nazwisk nie 
tam, — otrzym ałem  od jednego * ^{,
na pam iątkę szpilkę do kraw atu, sT 
ną, z Kościuszką, a od drugiego 
do m ankietów  z białem  orłem na 
wonem tle. W róciłem  do Zwier*Y 
a tow arzysze szczęśliwie dostali 
Krakow a. ^

Towarzysze, których PrzePro ' ^ e />  
łem za granicę opowiedzieli mi o 9je 
straszonej odwadze tow. Szubna®®^^. 
lakże o jego wielkiej ideowości, ^ ej 
granicznem ukochaniu tej naszej śW ^  
i wielkiej idei socjalistycznej. A la ^ e, 
sami, co poszli za granicę, kocha*1 
ały pepesow skie, to najlepszy ^,Ji 
te ich „pam iątki", k tóre mi 
przy pożegnaniu, może ju t na zaj0jał- 

Z okazji odsłonięcia tablicy Pa 
kowej na mogile tow. B. Szi® 0, 
przez Stow arzyszenie b. więźmó"'  ̂ j,, 
litycznych w dniu 16 października 
poświęcam te wspomnienie b o h a te ^ ^ j, 
jyiątce, na której czele był toW- 
man.

Cześć bohaterskiej piątce!
Ludwik śledzi®*
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echa f in l a n d z k ie
PO WYCIECZCE TUR-a

„ ^ o r o c a a  zagran iczna w ycieczka T. 
!*• R. do Łotw y, Estonji i F inlandji mia- 
^  duże znaczenie ku ltu ra lne  i po litycz
n i  zbliżające te  k raje  (p rzedew szyst- 
. lem natu ra ln ie  Socjalistów ) z P o lską i 
,el ruchem  robotniczem . A rtyku łów  i 
J ^ i a d ó w  na tem at Polski p rasa  tam 
o w a um ieściła bez liku. O becnie p ra- 

a ttach e  polskiego poselstw a w 
lolaodji p. Weinstein nadsyła nam 

Paczkę w ycinków  z Soc. p rasy  fińskiej 
z artyku łów , um ieszczonych już po 

^ 'e ź d z ie  T U R -a.
, .O to n.p. a rtyku ły , rozesłane p rzez  rob. 
blUro inform acyjne do prasy , będące 
®̂ rcsziczeniem rozm ów  z kierow nikiem , 
I0?*- posłem  C zapińskim , M ieszkow skim  
1 >nnymi. O to w stępniak  z cen tralnego  
0rl5anu partji „Suomcn Socialidemokra- 
atti“ (z dnia 15 lipca). A rt. ten  zaczyna 

tak:
••2 pośród wycieczek, które tego lata od. 

C edziły nasz kraj. na pierwszym miejscu 
wątpienia postawić należy wycieczkę 

k>Warzyszy polskich Jakkolwiek trwała ona 
ni'd ługo, zaledwie kilka dni. to niemniej je- 
d.ria.k przyczyniła się ona niezmiernie do 
^Tajemnego zbliżenia się towarzyszy obu 
^ajów , a przez to również i obu państw.

—Polska jest wielkim państwem, którego . 
T°b i znaczenia w polityce w żaden sposób 
®*e wolno nie doceniać. Wspólna praca na 
P°ln kulturalnym może przynieść ogromne
korzyści i Ł d.'*

N ajsym patyczniej jednak, m ożna po 
s ie d z ieć  w prost entuzjastycznie nap isał 
0 'Wycieczce organ m łodzieży „Tyolai- 
®ńuoriso“ z dnia 27 lipca. Żałujemy, że 
®fe możemy przy toczyć w całości tego 
'dekawego i obszernego artyku łu . Z za 
chwytem mówi o tem peram encie Pola 
W ,  o pow ażnem  ich za in te re so w an i' 
®ię życiem Finlandji, o ich śpiew ie i 
J a s z c z a  tańcach , o n iezw ykłej karno- 

na w ycieczce, i t. d. A utorow i b rak  
P°prostu  słów dla w yrażen ia  sw ego za
chwytu w obec polskich t. t., zw łaszcza 
^ o d z ie ż y . P rzy toczym y —  na p róbę — 
t°. co art. mówi o karności:

•■My, Finnowie. w kraju, w naszym życiu 
Organizacyjnym, czy też podczas dalszych 
kkichś wycieczek mamy zwyczaj przycho
dzenia w czasie dowolnym i drogą jaka się 
^  danym momencie spodobała, a wówczas 
aawet nasz kierownik nie zawsze meże 
^^ócić uwagę, jeżeli nie chce się narazić 
°a głupią uwagę.

A kierownik polskiej wycieczki dawał je- 
yoie sygnał gwizdkiem na znak zatrzyma. 

°la się lu t wyruszenia w drogę, a znak ten 
Przestrzegany był przez wszystkich bez
względnie Taki porządek oczywiście wycho- 

** na dobre każdemu z biorących udział w
"Pieczce'*.

W szystkie głosy, b. liczne p rasy  fiń- 
sk’ej, ło tew sk ie j i estońsk ie j są pełne 
"zelkiego uznania.

^  licznych głosów polskich zw racam y 
^ agę na a rty k u ły  p. M. D ąbrow skiej 

■ "Tygodniku Ilustrow anym " i innych
Pismac£

„ROBOTNIK", so b o ta  15 października. S ir. 3

DZIAŁALNOŚĆ FUNDUSZU BEZROBOCIA
W yw iad  z  d y re k to re m  K m itą

(0) Wobec zbliżającej się zimy i spo
dziewanego w związku z tem zwiększe
nia się bezrobocia, zwróciliśmy się do 
dyrektora Funduszu Bezrobocia z proś
bą o udzielenie nam informacji o dzia
łalności tej instytucji i o środkach, ja
kie przedsięwziąć ona zamierza, by choć 
w części załagodzić klęskę bezrobocia.

—  Czemu należy przypisać wpro
wadzone ograniczenia z prawa korzy
stania z zasiłków Funduszu Bezrobo
cia?

— Rząd wprowadził — odpowiada 
p, Kmita — specjalnem rozporządzę-

i

KRONIKA POLITYCZNA

Co słychać na Mecie?
k r o n ik a  t e l e g r a f ic z n a

PROCHY VANZETTIEGO. 
Luka Vanzetti, po sprowadzeniu pro- 

swego brata do Włoch, pragnęła, 
przewiezienie ich na cmentarz ro- 

miasteczka odbyło się z cere
moniałem religijnym, jednakże biskup 
..tt®eo sprzeciwił się temu, twierdząc, 
.* /anzetti był ateistą, odmówił przy- 
UCla pociechy religijnej i umarł z o- 

rzykiem: „Niech żyje anarchja”
t r z ę sie n ie  ziem i n a  k r y m ie .

d onoszą  z S ebastopo la , iż w okoli- 
^ u rz u fu , J a ł ty  i E upato rji odczu-

zostały  po raz  siódm y w strząśm enia  
Ticnii.

NiRMIEC
w

:k ie  z b r o je n ia  m o r s k ie .
? stoczni wojennej w Wilhelmshaven 
i *aly opuszczone na wodę dwa nowe 
2?Irtorpedowce niemieckie „litis" i 

” Wołf“ 

RRo c e s  ZABÓJCY PETLURY.
k o łach  sądow ych i w śród  szerszej 

V»k w ielk ie za in te resow an ie
pr  u “2a rozpoczynający  się 18 b. m. 
ty ° c&s S zw arzbarta , zabójcy P s iiu ry . 
^^zw am o około  100 św iadków . Roz- 

P ° trw a ją  10 dni. Bron: oskarżo - 
&di . znanY s bolszew ickich  procesów  
^  °kat T orres . P ow ództw o cyw ilne 
pUŁStr°ny  b ra ta  P e tlu ry  wnosi by ły  d e 
lty ° 'Vany socjalistyczny W illm , ze s tro 
fce W,d°w y po P etlu rzc  — znany  obroń- 
C* j ym inalny C am pinchi i m ecenas 
dle S, a,w P oznańsk i z W arszaw y. W e- 

2 o skarżen ia , S ch w arzb a rt by ł a-
ł y i l ę ł o t ł r i r l z i m  l r ł A r s r  n n 7 n t f l W 3bolszew ickim , k tó ry  pozorow ał 

a r?,*e swój czyn zem stą  za pogrom y 
UkTainie .

led

f>r̂ ?;̂ a^cia „Przyjaciela D zieci” 
w czwartki i soboty od 

re°ka r ?  „Robotnika”, Wa-
7I* Rękopisów redakcja nie

Dyrektor tunduszu bezrobocia. 
Z. KMITA.

niem ograniczenia co do czasu korzy
stania z zasiłków od 1 sierpnia r. b. 
Postanowiono znieść zasiłki dla tych, 
którzy korzystali z nich dłużej, niż 
rok. W ten sposób kilkanaście tysię
cy osób straciło prawo do zapomóg z 
Funduszu Bezrobocia, Dotknęło to 
samotnych i żonatych bezdzietnych.

— W ięc Rząd nie udziela im żad
nej pomocy?

— Owszem, Rząd dfla ratowania ich 
od śmierci przydziela niektórym wo
jewództwom po kilkanaście tysię
cy (!). Natomiast, wobec braku usta
wy o ubezpieczeniu emerytalnem, 
starsi bezrobotni, inwalidzi i emeryci 
pracy znajdują si ęw  bardzo krytycz
nej sytuacji.

— Posiewie socjalistyczni robią, co 
mogą, aby przyspieszyć wnrowadze- 
nie tej ustawy. A le tu ,.siła w yższa” 
stoi na przeszkodzie. A jak się przed
stawia sytuacja na wsi?

— Służba rolna nie korzysta z Fun
duszu Bezrobocia, a to z powodu tru
dności technicznych.

—  Czy wobec zbliżającej się zimy, 
nie są przewidziane zasiłki w  n^Hura- 
Ijach, t. zn. w  artykułach spożywczych  
i w  opale, dla bezrobotnych?

— Fundusz Bezrobocia operuje wy
łącznie gotówką i nie ma żadnych in
nych umawnień,

— Czy władze zamierzają stosować 
jakieś środki, aby zmusić przemy
słow ców do zatrudnienia większej ilo
ści pracowników?

— Tak jest. Rozporządzeniem z 8 
września r. b. Rząd, dla zachęcenia 
przemysłowców do zatrudnienia bez
robotnych, obiecał kredytv tym prze
mysłowcom, którzy zatrudniali w da. 
1 kwietnia 1927 r. przynajmniej 50 o- 
sób i którzy od tego czasu powięk
szyli liczbę pracujących o 25 % . 
W wyjątkowych wyoadkadh mogą 
korzystać z tych kredytów również 
nowozałożone zakłady, zatrudniające

conajmniej 50 osób. Tu wska^zana jest 
oczywiście daleko idąca ostrożność, 
aby nie paść ofiarą hochstapp 1 erów. 
Mieliśmy już tego smutne przykłady 
(np. Protekta — przyp. sprawozdaw
cy).

— Obecnie wraca z Niem iec 70.000 
robotników sezonowych, których  
większość pozostanie bez zajęcia. 
Czy władze przedsięwzięły jakieś 
kroki, aby zabezpieczyć ich przed 
skrajna nędzą?

— Jak wiadomo, są to w olbrzy
miej większości robotnicy rolo u a ta 
kategorja nie korzysta z zasiłków 
Funduszu Bezrobocia.

— W lec ci ludzie zwiększą tylko  
ssered5 Głodnych nędzarzy?

  W  tym wypadku jesteśmy bez
radni. Musimy być oosłuszni ustaw;e.

— Jaki jest stan bezrobocia w  kra
ju?

— Ogólna ilość zarejestrowanych 
bezrobotnych we wrześniu (a wiec, 
oorócz bezrobotnych rolnych, służby 
domowej i masy innych—nrzw  spra
wozdawcy) wynosiła około 130 tys,; 
w tem 23 tys. górników, 19 t-ws. ora-

, cownlków umysłowych. 16.700 włÓk- 
j rtiarzy, 10.500 metalowców. 5 500bu- 
; dowlanvch. 3.4n0 hutników metalo

wych. 800 hutników szkła, reszta o- 
koło 70 tys pracowników różnych 
zawodów. Z tych 130 tvs. oohigra za- 
oomogi 58 tys. bezrobotnych. Poza- 

I tem częściowo zatrudnionych, t. zn. 
mjniei. niż 6 dni tygodniowo, było 
0 3  245 rob 

| — Czy sytuacja ulega jakimś zmia
nom?

— Owszem. Bezrobocie zmniejszy
ło się w włókiennictwie o 1800 rob., 
budowlanych bez pracy ubyło 324, 
górników 325. Pogorszenie nastąpiła 
w przemyśle naftowym (Drohobycz, 
Krosno, Borysław), węglowym (Za
głębie Dąbrowskie) i na Śląsku. Prócz 
tego, zbliżamy się do sezonu martwe
go w budownictwie z powodu nad
chodzącej zimy.

— Niedawno „Kurjer Polski” za
mieścił artykuł, w  którym wysuwano 
szereg zarzutów przeciw t*uudus®owi 
Bezrobocia, wspominając o rugach, 
nadużyciach itd. Czy twierdzenia te  
są zgodne z rzeczywistością?

— Nie. Instytucja nasza musiała 
nagle w 1925 r„ po kryzysie gospo
darczym, stworzyć duży aparat z u- 
rzędniików, niezawsze odpowiednio 
do p'-ai-v tej przygotowanych. Wobec 
zmniejszenia liczby bezrobotnych o 
kilkadziesiąt tysięcy, mogliśmy 
zmniejszyć nasz aparat. Obecnie wo
bec pewnej stabilizacji, zwalnb się 
w pierwszym rzędzie siły mniej wy
kwalifikowane, zTeszłą w porozumie
niu ze Związkiem Pracowników Fun
duszu Bezrobocia. Zrrzuty w Ku- 
rerze Polskim" są zmyślone przez je
dnego ze zwolnionych pracowników. 
Administracja nasza stale się uspra
wnia, czego dowodem są stale wzra- 
sta'ące z miesiąca na miesiąc wkład
ki od orzemysłowców, oraz ściślejsza 
kontrola korzystających z  zasiłkóv

•  **
Jak  widzimy z wywiadu, Ministerjum wy

znacza zaledwie po kilkanaście tys. zł. na 
województwo, tak, że nieraz mniej, niż zło
ty przypada na bezrobotnego!

Sprawa ubezpieczenia emerytalnego tak 
energicznie podnoszona przez Z. PPS, wo
bec odroczenia Sejmu, nie została załatwio
na. Rząd, nie pozwalając Sejmowi pracować, 
winien uchwalić sam dekret, rozwiązujący 
to zagadnienie. Tragiczna sytuacja robotni
ków rolnych wymaga natychmiastowej po
mocy, tembardziej, że ma przybyć nowa fa
la polskich robotników rolnych z Niemiec. 
W pierwszym rzędzie domagamy się zaopa
trzenia w artykuły spożywcze i opał na po
moc doraźną, 

n j— —h h jc  'i» t* u _ tv  if-w u^ y-iP r-™ —i,—y —- r ’l-*"*

0 BUDOWĘ DOMÓW LUDOWYCH
Od dw uch przeszłe  la t insty tucje  

spo łeczne w ystępują bądź do rad y  m iej
skiej, bądź do m ag istra tu  o p rzyznan ie  
im zasiłków  n a  budow ę dom ów  ludo
w ych w W arszaw ie.

O cen iając doniosłość ta k ich  p lacó
w ek, ra d a  m iejska w ezw ała  m ag ,stra t, 
p rzy  za tw ie rdzan iu  b u d że tu  w ydziału  
k u ltu ry  na r. 1925, do op raco w an ia  p ro 
jek tu  budow y trzech  dom ów  ludow ych 
w W arszaw ie  i uchw ałą  z dn. 3 grudnia 
1925 r. postanow iła  w staw ić  do bu d że
tu  tego w ydzia łu  n a  r. 1926 — 90.000 
zł. n a  subsydjum  dla zapoczą tkow an ia  
budow y trze ch  ta k ich  domów.

A czkolw iek  w ydzia ł op racow ał p ro 
jek t budow y jednego dom u ośw ia to 
w ego o raz  program  dalszej p rac y  w tym  
k ie ru n k u , ze w zględu jednak  na stan  
finansów  m iejsk ich  n ie d a  się obecnie

określić , k ied y  m iasto  będzie  mogło 
p rzystąp ić  do budow y om aw ianych do 
m ów z funduszów  m iejsk ich  i d la tego  
słusznem  jest, aby  nara»zie w ładze m iej
skie ogran iczyły  się do udzielan ia  po 
m ocy m aterja ln e j organizacjom  spo łe
cznym, k tó ry ch  zadaniem  jest budow a 
i p ro w ad zen ie  dom ów  ludow ych w W a r
szaw ie.

Z tego w zględu istn ieje  kon ieczność 
um ieszczenia w budżecie m iejskim  na 
rok  1928/29 odpow iednich  k red y tó w  na 
te n  cel i d la tego  m a g is tra t zw rócił się 
do ra d y  m iejsk iej z w nioskiem  o w sta 
w ien ie do b u d że tu  w ydziału  ośw iaty  i 
k u ltu ry  —  40.000 zd. n a  om aw ianą a k 
cję-

K om isja finansow o-budżetow a rad y  
m iejskiej w n iosek  m a g is tra tu  uchw aliła .

WIEDZA TO POTĘGA, POTĘGA —  TO WIEDZA 

ZAKŁADAJCIE WSZĘDZIE ODDZIAŁY T. U. R.

WYSIEDLENIE 11 LITWINÓW Z POL
SKI.

W czoraj około  godz. 11-ej z rana 
przekroczyli gran icę polsko - litew ską 
pom iędzy wsiami U żuleją a M arkow sz- 
czyzną w ysiedleni przez w ładze polskie 
dzia łacze litew scy  w liczbie 11. W ysie
dlonych przy ją ł kom endan t placów ki li
tew sk iej dow ódca odcinka litew skiego 
le jten an t B ętkow ski. Ze strony  Polski 
przy  w ysiedlaniu asystow ali s ta ro s ta  
w ileńsko  - trocki L ukasiew icz, kom i
sarz policji D ubow ski o raz porucznik  
B aranow ski.

ARESZTOWANIA 
WŚRÓD UKRAIŃCÓW.

J a k  donosi A. W., a resztow anych  zo 
sta ło  kilku studen tów  rusk ich  pod za
rzu tem  akcji an typaństw ow ej. Są to 
członkow ie ukraińsk ie j organizacji woj
skow ej. Je d e n  z n ich  T eodor J a c u ra  po 
zam achu  na k u ra to ra  Sobińskiego był 
aresz to w an y  pod zarzu tem  udziału w 
te j zbrodni. B ukała i Suchew icz mają 
rów nież konflik ty  z w ładzam i po lsk ie- 
mi P rzy  aresz to w an y ch  znaleziono a- 
p a ra t fo tograficzny o raz zapiski, s tw ie r
dzając ich czynną działa lność w o rgan i
zacji. Z aaresztow ano  ich w chwili gdy 
fotografow ali ob jek ty  w ojskow e na lo t
n isku wojskow em .

W SPRAWIE 
ZNIESIENIA ZAKAZÓW 
PRZYWOZU I WYWOZU.

Dziś w yjeżdża do G enew y na m ię
dzynarodow ą konfereoq 'ę , ziwołaną 
p rzez  Ligę N arodów  w spraw ie zniesie
n ia  zakazów  przyw ozu i wywozu, d e le 
gacja po lska na czele z p. Dr F r Dole- 
żalem .

W sk ład  delegacji w chodzą z ram ie
nia Min. P rzem ysłu  pp.: M. S okołow 
ski i R. S ygietyński,

P rzedm io tem  konferencji będzie p ro 
jek t konw encji, opraoow anej p rzez K o
m ite t E konom iczny Ligi N arodów .

ROZPORZĄDZENIE 
O ZAKŁADACH OPIEKUŃCZYCH.
W najbliższych dn iach  ogłoszone b ę

dą w „D zienniku U staw " dw a rozpo
rząd zen ia  Min. P racy , a m ianow icie: 
R ozporządzenie o kw alifikacjach k ie 
row ników  zakładów  opiekuńczych  i 
R ozporządzen ie o regulam inach za k ła 
dów opiekuńczych. R ozporządzenie o 
regulow aniach  zak ładów  opiekuńczych 
zaw iera  zasadnicze ogólne przepisy , 
k tórym  w inny odpow iadać regulam iny 
zak ładów  opiekuńczych. P rzy  o p rac o 
w aniu  regulam inów  w szczegółach m o
żna ko rzystać  z w j/danej p rzez  Mm. w 
sie rpn iu  r. b. instrukcji dla zam kniętych  
zak ładów  opiekuńczych  dla dzieci i 
m łodzieży. In strukcja  ta  rozesłana zo
sta ła  w szystk ich  urzędom  w ojew ódzkim  
i insty tucjom  opiekuńczym .

ECHA WYSTĄPIEŃ 
P. ULJANOWA W „SIELANCE”.

S praw a n iefo rtunnej zabaw y p. Ulja- 
i.owa w „S ie lance" spow odow ała n ie 
przyjem ne dla niego konsekw encje. P 
U ljanow  o trzym ał z M oskw y m om tum , 
jednocześnie zaś K om isarjat Ludow y do 
S praw  Zagranicznych ro zesła ł do w szy
stk ich  sow ieckich  poselstw  okólnik, w 
k tórym  nakazu je -złonkom  poselstw  
sow ieckich  unikan ie zew nętrznych  w y
stąp ień , w rodzaju  tych ,, jak ie  się odby
ło w S ielance.

KOOPERATYWY PRACY.
Dn. 13 b. m. odbyło się posiedzenie 

kad łubow ej Komisji O pinjodaw czei P ra 
cy, n a  k tó rem  rozw ażano  p ro jek ty  e- 
w en tua lne j u staw y  > o koo p era ty w ach  
p racy . Is to tą  tego rodza ju  koopera tyw  
jest, że zw iązek zaw odow y danej g ru
py pracow ników  podejm uje roboty  bądź 
sam orządow e, państw ow e lub p ry w a tn e  
na w łasne ryzyko  z w yłączeniem  p rzed 
siębiorcy. O siągnięty  zysk p rzypada 
członkom  k o o p era ty w y  pracy , k tó ra  
podjęła się ro b o ty . Kom isja uznała ce 
low ość i poży teczność tak ich  k o o p e ra 
tyw, zgłoszono szereg  w niosków , k tó re  

rzeka,zano do szczegółow ego o p raco 
w an ia  podkom isji.

URZĘDNICY MUSZĄ SIĘ UCZYĆ 
JAZDY SAMOCHODOWEJ.

M in ister S praw  W ew nętrznych  p. 
S k ładkow sk i w ydał okólnik  po lecający  
w szystk im  urzędnikom  adm in istracji i 
policji, m ającym  przydzielone do swej 
dyspozycji państw ow e lub sam orządow e 
sam ochody, aby  nauczyli się sam i k ie ro 
w ać au tam i i do dn. 2 lu tego  28 r. o- 
trzym ali p raw o jazdy. M in ister spodzie
w a się, że dzięk i nabyc iu  p rzez  u rzęd 
ników  um iejętności jazdy sam ochodow ej 
n as tą p i upo rządkow an ie  n a  drogach 
znaków  sam ochodow yęh, poznan ie 
dróg, usunięcie b rak ó w  na drogach (np 
w ysta jące  m ostki), uregulow anie ruchu 
ko łow ego, sam ochodow ego i konnego  i 
w ogóle pow iększen ie  ilości dróg bitych 
w Polsce ,

PRZEGLĄH P R A S Y
Pożyczka — Wybory.

„E p o k a" podnosi znaczenie praw nej 
stabilizacji zło tego na obecnym  pozio
mie i tw ierdzi, że korzyści, jakie p łyną 
ze stabilizacji p rzew ażają ew en tualne 
s tra ty . A utor a rty k u łu  staje na s tan o 
wisku w ierzycieli, dla k tó rych  oczyw i
ście stabilizacja p raw na jest n ieodzow 
na, nie p rzy tacza jednak, jakiem i w zglę
dam i k ien rw ał się Rząd, godząc się na 
stanow isko  w ierzycieli.

„Kurjer Polski", niew iadom o na jakiej 
podstaw ie przypisuje min. Zaleskiem u 
in ic ja tyw ę naw iązania stosunków  z fir
mą bankierów  am erykańsk ich , dalej 
czyni słuszne uwagi na tem at przebiegu 
rokow ań  o pożyczkę i niepotrzebnego  
rozgłosu, jakiego n ab ra ła  cała spraw a, 
w ytw arza jąc  w  końcu atm osferę p rzy 
m usu m oralnego i spekulacji. W reszc ie 
pism o to bardzo  trafn ie  stw ierdza, że 
pożyczka z punk tu  w idzenia gospodar
czego nie jest e lem entem  rozwoju go
spodarczego, ale jego w ażnym  warun., 
kiem i d la tego  przestrzega przed rekla- 
m iarskiem  przecenian iem  pożyczki.

„N asz Przegląd” gorąco chw ali R ząd 
ale w końcu a rty k u łu  udziela szeregr 
rad, m ianow icie, by  pożyczka została  u 
m iejętnie użyta, by  R ząd, uchodzący * 
opinji zagranicznej jako postępow y, za. 
służył sobie isto tn ie  na jej zaufanie 
przez europeizację naszych stosunków  
i zaprow adzenie pokoju  w ew nętrznego .

„Warszawianka” godzi się bez za
strzeżeń  na w arunki pożyczki, k tó rą  
określa  jako „pom yślne dzieło". „G łos 
Prawdy" w form ie ogólnikow ej m aluje 
w span iałe  perspek tyw y, zarysow ujące 
się przed P olską. „P o lska Zbrojna 
zw raca uw agę na akcję p rzeciw polską, 
p row adzoną jeszcze w p rzededn iu  o- 
trzym ania pożyczki, a to  n ie ty lko  ze 
strony  czynników  obcych, lecz naw et 
p rzez  n iek tó re  organa p rasy  polskiej.

„S Iów o” w ileńsk ie w yryw a się jak 
Filip z konopi tw ierdzeniem , że pożycz
kę  należy zaw dzięczyć ograniczeniu  
p raw  Sejmu przez R ząd.

„R zeczpospo lita” rozw aża w ynik  w y
borów  sam orządow ych i dochodzi oo 
w niosku, że w społeczeństw ie polskiem  
zaznaczają się trzy  k ie runk i: zachow aw 
czy, um iarkow any (endecko  -  chadecki) 
i socjalistyczno - kom unistyczny. Ł ą
czenie w jeden k ie runek  socjalizm u i k o 
m unizm u nie św iadczy dodatn io  o o r
ientacji po litycznej organu  chadeckiego.

B.

PfERWSZA MIĘDZYMAR010WA 
KONFERENCJA RADJ0F0N3CZ- 

NA W WARSZAWIE
W czoraj o godz. 11-ej ran o  rozpoczę

ła obrady  P ierw sza M iędzynarodow a 
K onferencja R adiofoniczna, zorganizo
w ana p rzez  M inisterstw o P oczt i T e le
grafów  z inicjatyw y „Polskiego Radjo .

Na ziazd przybyli p rzedstaw ic ie le  
A ustrji: o raz se k re ta rz  generalny  M ię
dzynarodow ego Zw iązku Radiofonicz
nego w G enew ie p. Burrow s.

O brady  zagaił p. w ice - m inister D o
brow olski, k tó ry  serdeczn ie pow ita ł 
przybyłych. W  im ieniu oficjalnych d e
legatów  Niem iec, A ustrji i C zechosło
wacji odpow iedział n a  pow itan ie  pan  
T hurn.

Drugi delegat n iem iecki —  rad ca  G ie- 
seche, p rzem aw iający  w im ieniu n ie
ty lko  Niem iec, ale i M iędzynarodow e
go Zw iązku, podkreślił tendencję tego 
Zw iązku do m iędzynarodow ego zbliże
nia narodów  i podkreślił zarów no ini
cjatyw ę rep rezen tan tó w  radjofonji pol
skiej, jak i R ządu polskiego. D elegat 
Czech — p. Dr. S ourek podkreślił o- 
grom ne znaczenie w spó łp racy  m ini
ste rs tw  P oczt i T elegrafów  w poszcze
gólnych k ra jach  z tow arzystw am i ra- 
djofonicznem i, P rzedstaw icie l A ustrji 
d y rek to r  Czoija podkreślił, że obecna 
konferencja jest p ierw szą, na k tó re j 
rzą d y  w espół z tow arzystw am i rad jofo- 
nicznem i om aw iają sp raw y  w ym iany 
program ów .

Z kolei za b ra ł głos p . dyr. Cham iec, 
k tó ry  w dłuższem  przem ów ieniu  p rzy
pom niał w ażniejsze e tapy  m iędzynaro 
dow ego zbliżenia radjofonicznego, dyr. 
C ham iec p rzed łoży ł zebranym  dw ie r e 
zolucje, k tó re  k o n fe ren q a  przy ję ła p rzez 
aklam acje. P ierw sza uchw ała opiew a: 
konferencja uchw ala zasadę m iędzyna
rodow ej w ym iany dru tow ej pom iędzy 
Niem cami, A ustrją, P o lską i C zechosło
w acją, w yrażając życzenie, ab y  inne 
k ra je  jaknajszybciej p rzy łączy ły  się do 
te j w ym iany: konferencja konsta tu je , t e  
bezpośredn ia  w ym iana program ów  s ta 
nowi po tężny  środek  zbliżenia narodów  
w dziedzinie sztuki, druga rezo lucja : 
konferencja ustanaw ia dw ie komisje, a 
m ianow icie: kom isję techniczno  - ta ry 
fową, oraz kom isję program ow ą.

D alszy ciąg obrad  dziś o godz. 11-ej 
w  gm achu M in isterstw a P oczt i T ele
grafów .
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T E L E G R A M Y
NIEMIECKA RADA P A Ń ST W A  ODRZUCIŁA 
RZĄDOWY PROJEKT U STA W Y  SZKOLNEJ

Berlin, 14 października. (AW.). — 
Rada państwa po wyczerpującej dy
skusji odrzuciła na dzisiejszem po
siedzeniu rządowy projekt ustawy 
szkolnej 37 głosami przeciw 31, wpro
wadzając szereg radykalnych popra
wek. Poprawki te tyczą dwóch za
sadniczych punktów ustawy, a więc 
uznania szkoły bezwyznaniowej i 
zwierzchności państwa nad szkołą. 
Ponieważ ustawa ta mało ma wido

ków przyjęcia przez Reichstag, od
rzucenie jej przez Radę Państwa 
stwarza trudną sytuację dla rządu, 
który jednakże dążyć będzie wszel- 
kiemi środkami do przeforsowania 
tej ustawy w swej redakcji, a to ze 
względu na jedność koalicji rządo
wej. Centrum bowiem utworzyło 
koalicję z niemiecko-narodowymi 
tylko pod warunkiem orzeforsowa- 
nia ustawy szkolnej.

GABINET RZESZY A RADA PAftSTWA
Berlin, 14 października. (AW.). Gabi- 

r.et Rzeszy, który zebrał się dziś popo
łudniu na obrady w kwestji ustawy 
szkolnej i projektu uposażenia urzędni
ków, postanowił oba te projekty prze

dłożyć parlamentowi w pierwotnej re
dakcji rządu bez jakichkolwiek popra
wek, odrzucając tein samem ochwaty 
Rady państwa.

RADA ADMINISTRACYJNA MSĘDZYN. BIURA
PRACY

Berlin, 14 października. (PAT.). Rada 
administracyjna Międzynarodowego Biu
ra Pracy wyznaczyła dziś ze swego ło
na 3-eh przedstawicieli związków za
wodowych: Hermanna Mullera (Niem
cy), Jouhaux (Francja) i Oudegeeata 
(Hołandja), jako delegatów do komisji 
gospodarczej Ligi Narodów, uchwalając 
jednocześnie zwrócić się do Rady Ligi 
o powiększenie liczby przedstawicieli

robotniczych w tej komisji do 5 ciu, a 
raw et 6-ciu. Na posiedzeniu stycznio- 
wem rozważane być mają sposoby sko
ordynowania współpracy między komi
sją gospodarczą Ligi a Międzynarodo- 
wem Biurem Pracy. Przewodniczący ze
brania, p. Fontaine, wygłosił następnie 
krótkie przemówienie końcowe, wyra
żając wdzięczność rządowi niemieckie
mu za gościnność.

— Według doniesienia z Los Angelos, pre
zydentem amerykańskich związków zawo
dowych został wybrany William Green.

— Z Capstadu donoszą, że tamtejsze ob

serwatorium astronomiczne odkryło po dru
giej stronie Neptuna planetę ósmego rzędu. 
Planeta ta jest widoczna tylko z południo
wej części kuli ziemskiej.

«*«

SAMORZĄD WE LWOWIE
W yw iad z  kom isarzem  m. Lwowa p. Strzeleckim

Wczoraj nowy komisarz Rządu we Lwo
wie, p. Jan  Strzelecki, udzielił przedstawi
cielom prasy wywiadu.

Odpowiadając na pytania, p. Strzelecki 
oświadczył, że system organizacji władz 
miejskich we Lwowie budzi w niektórych 
wypadkach szereg wątpliwości. Np. połą
czenie w jednym dziale pracy spraw wojsko
wych ze sprawami oświatowemu Przedsię
biorstwa miejskie są zbyt mało usamodziel
nione, eo wpływa ujemnie na sprawność w 
urzędowaniu. Usprawnienie jednak admini
stracji miejskiej nie będzie wymagać więk
szych wysiłków. Przedewszystkiem trzeba 
rozszerzyć zakres działania wyższych urzęd
ników.

Spodziewane jest lada dzień zarządzenie 
wojewody Borkowskiego, określające kom
petencje Rady Przybocznej, która decydo
wać będzie przedewszystkiem w sprawach 
finansowych. Sprawy organizacyjne i perso
nalne będą podlegać p. komisarzowi. Rada 
Przyboczna będzie prawdopodobnie jeszcze 
powiększona.

Wyjaśniając powód swego przyjazdu do 
Warszawy, pł Strzelecki oświadczył, te  m. 
i*, przyjechał w sprawie uzyskania potycz
ki z Banku Gospodarstwa Krajowego. Po
życzka ta będzie przeznaczona częściowo na

konwersję dawnych krótkoterminowych po
życzek, częściowo na inwestycje (rozbudo
wa). Ze względu na to, że Lwów jest mia
stem bardzo bogatem i mało obciążonem, 
szanse uzyskania pożyczki są duże.

Lwów także myśli o większej pożyczce za
granicznej i w związku z tem p. komisarz 
w listopadzie przedłoży Radzie Przybocznej 
plany obu tych pożyczek.

Pożyczki, których uzyskanie ze względu 
na dobrą sytuacąję Państwa, jak również i 
Lwowa, nie przedstawia większych trudno
ści, zużyte będą na inwestycje. Miasto pro
wadzi już budowę 3 domów mieszkalnych, 
czynszowych, rozszerza kanalizację i budu
je porządne domy dla eksmitowanych i 
zwiększa chłodnie w rzeźni. Po uzyskaniu 
pożyczki będzie kontynuować te roboty na 
szerszą skalę, a przedewszystkiem postawi 
halę targową, by usunąć dotychczasowe nie- 
hygjeniczne stragany; przeprowadzi nowe 
linje tramwajowe, budować będzie domy 
mieszkalne, rozszerzać kanalizację, ulepszać 
złe bruki itp.

Jako jedno z ważniejszych zadań w chwi
li obecnej, p. Strzelecki uważa podniesienie 
stanu sanitarnego miasta. Trzeba będzie 
rozszerzyć niedostateczny tabor do czysz
czenia miasta.
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Cieszyn
DYREKTOR FABRYKI „BROWN- 
BOVERI" WCIĄŻ PROWOKUJE 

ROBOTNIKÓW,
Lat. Rusz złożył niedawno, 2-go bjn., 

oświadczenie na ręce inspektora pra
cy, p. Ciemciały, które posłużyło za 
podstawę do powrotu do pracy strajku
jących. Minął zaledwie pierwszy ty
dzień pracy, a już Rusz wszczął zatarg; 
nie dotrzymuje bowiem solennych, za 
pośrednictwem inspekcji pracy złożo
nych, zobowiązań.

Łapichłopstwo Rusza doznało znowu 
zasłużonej odpowiedzi: robotnicy prze
stali wykonywać pracę na układ — i 
robią tak, jak im za to płacą, na dniów- 
kę.

Rusz idzie w swych zaczepkach dalej: 
urlopuje robotników.

Z rozmowy zRuszem, w inspekcji pra
cy w Bielsku, dowiedzieliśmy się, że 
Rusz uważa iż popełnił głupstwo, umoż
liwiając po strajku robotnikom powrót 
do pracy, w  dniu 3-go b. m.

Jaki cel mają te nowe prowokacje?
**Ni

W n-Tze „Robotnika" z da. 12 paździer
nika okazała się notatka Ajencji Wschod
niej, donosząca mylnie o dalazem trwaniu 
strajku.

Notatkę tę niniejszem prostujemy.

W adowice
PIĘKNA UROCZYSTOŚĆ.

W Wadowicach (Małopolska) odbyła 
się 9 b. m. piękna uroczystość otwarcia 
Domu Robotniczego. Wadowice — mia
steczko to niewielkie, nieprzemysłowe, 
ałe, dzięki energji grona towarzyszów, 
z iow. Paplą na czele, udało się dźwig
nąć przy uJ. Barskiej ładny domek, je
dnopiętrowy wprawdzie, ale murowany, 
z piękną salką teatralną na 400 o*ób.

Na uroczystość przybyli delegaci nie
mal z całego okręgu. Muzyka robotni
cza z Andrychowa witała przybywają
cych gości. Tak up. z Białej wielkiem  
autem ciężarowem nadjechał mieszany 
chór robotniczy TUR, złożony z kilku- 
aziesięciu osób. Uroczystość rozpoczęła 
orkiestra; potem wystąpił bialski chór, 
jeden z najlepszych naszych robotni
czych zespołów chóralnych, ćwiczący 
jut parę lat. Tow. Papla przedstawił hi- 
storję budowy nowego domu, zbudowa
nego wyłącznie za robotnicze pienią
dze; dom prawie zupełnie nie jest ob
ciążony długami. Tow. pos. Czapiński 
złożył tyczenia i gratulacje, imieniem 
centr. instancji partyjnych i w dłuższej 
mowie przedstawił zadania nowego do
mu. Tow. Pająk mówił o roli (oświato
wej) inteligencji w nowym domu. Bur
mistrz Wadowic Kluk złożył życzenia 
imieniem miasta. Dr. Klugcr imieniem 
inteligencji. Tt. Packan i Oplustil, go
ście z Krakowa, przemawiali imieniem 
kolejarzy i budowlanych. Następnie 
przemawiał długi szereg delegatów z 
Bielska, Białej, Lipnika, Żywca, Andry
chowa i t. d. Towarzyszowi Papli urzą 
dziono owację.

Sala była przepełniona. Podkreślić 
należy fakt zorganizowania koła mło
dzieży turowej w Wadowicach, Po uro
czystości odbyło się wpisywanie s>ę do 
księgi fundatorów; fotografji zakończy
ła uroczyste otwarcie. Po południu od
było się przedstawienie amatorskie.

Pomyślnego rozwoju dla nowego do
mu! Kolej na Żywiec!

Skole
STRASZNA ŚMIERĆ PODCZAS ZDERZE

NIA SIĘ WÓZKA Z MOTORÓWKĄ.
Dnia 8 b. m. torowy Zborowski, po ukoń

czeniu pracy w okolicy Hrebenowa, uzyskał 
od naczelnika stacji, p. Gawła, zezwolenie

na odjechanie wózkiem, wraz z 18 roboli 
kami, w kierunku Skolego.

Podczas jazdy, gdy wózek znajdował 
i  pobliżu luku, jaki tworzy tor koleje"^ 

niespodziewanie nadjechała drezyna, “t 
zderzyła się z wózkiem. Część r o b o t n i k  ^  
zdołała zeskoczyć na bok, siedmiu ł®“® J  
doznało 1'cznych kontuzji, jeden zaś z «u 
Wasyl Sułyma, został zgnieciony i  do®8  ̂
rak ciężkich obrażeń, że zmarł po odwie*1̂  
niu do Koniuchowa. Tragicznie zmarły 
krytycznym momencie siedział na przco 
wózka, co jest niedozwolone.

W motorówce jechał inż. Martini ze 
ja, który wypadł podczas zderzenia i do®4  ̂
lekkich kontuzji. Jadący z nim razem 
torowy, Stanisław Chlastawy, i pom°c® 
jego Józef Krawczyszyn doznali równie* . 
cznycb kontuzji, motorówka zaś została P°̂  
ważnie uszkodzona. Dyrekcja kolei oraz 
licja zarządziła dochodzenie, kto ponosi 
nę wypadku.

Radom
K O N FISK A TA  „ŻYCIA ROBOTNI

C ZEG O ".

Numer z dn. 9 b. m. „Życia Ro^ć* 
niczego", organu P. P. S. w Rado®1̂ 1 
został skonfiskowany za artykuł P' ,, 
„Panowie się bawią — robotnicy płaC® ’

Gdynia
TAKŻE POMYSŁ!

Gdynia polskiem Monte Carlo.
A. W. donosi: Magistrat m. Gdyni 

mał z Warszawy propozycję grupy PTi , 
siębiorców w sprawie otwarcia w Gdyni 
syna gry. Rada miejska przychyliła *i9 * 
do wniosku i poleciła magistratowi poez*®* 
w Min. Spraw Wewnętrznych kroki dla dS  
skania zezwolenia na budowę kasyn® F 
w Gdyni.

t e *

W A R S Z A W A  R O B O T N I C Z A
STRAJK W BANKU DYSKONTOWYM

SYTUACJA NIE ULEGŁA ZMIANIE
Sytuacja nie uległa zmianie. Strajkujący 

urzędnicy Banku Dyskontowego, w przede
dniu interwencji wicepcemjera Bartla w 
kierunku zlikwidowania strajku w Banku 
Dysk. zachowują postawę wyczekującą.

Wczoraj wieczór odbyła się Konferencja 
wszystkich Związków zawodowych pracow
ników umysłowych i  robotniczych na tere
nie miasta stołecznego Warszawy, wchodzą
cych w skład Rady Okręgowej Pracowników 
umysłowych, Centralnej Komisji Porozu
miewawczej Pracowników państwowych, Ra
dy Naczelnej Pracowników Samorządowych, 
Rady Okręgowej Klasowych Związków za
wodów. i  Zjednoczenia Zawodowego Pol
skiego. Po zaznajomieniu się ze stanem wal
ki o poprawę bytu pracowników Banku Dy
skontowego Warszawskiego Konferencja u- 
chwaliła rezolucję w której stwierdzają, że: 
propozycje poczynione przez Bank Dyskon
towy Warszawski w sprawie zlikwidowania 
zatargu u Głównego Inspektora Pracy a 
zmierzające w kierunku wydalenia za akcję 
ekonomiczną siedmiu delegatów i członków 
Zarządu Związku Zawodowego godzą w isfo. 
tą rucha zawodowego i jako takie bądą od
parte przez całą klasą pracującą; potępia

nieprzejednane stanowisko Banku Dyskon
towego Warszawskiego, który po trzech ty
godniach walki nie chce rozpocząć pertrak ta
cji na podstawie wysuniętych postulatów e- 
konomicznych, wyraża strajkującym pra
cownikom uznanie za energiczne trwanie w 
walce o prawo do życia, domaga się od Rzą
du bezzwłocznej i energicznej interwencji w 
sprawie strejku, wzywa wszystkie zrzeszone 
organizacje w wyżej wymiecionych Centra
lach do wydatnego poparcia materjalnego 
strejkujących pracowników, wypowiada się 
za koniecznością przeprowadzenia w naj
bliższym czasie ustaw zasadniczych z dzie
dziny ustawodawstwa pracy: ustawy o u- 
mowach zbiorowych, ustawy o likwidowania 
zatargów zbiorowych, ustawy o przedstawi
cielstwie pracowniczem.

Niezależnie od powyższej rezolucji kon
ferencja wyłoniła wspólne stałe przedstawi
cielstwo piąci u wyżej wymienionych central 
ruchu zawodowego w formie komisji poro
zumiewawczej. 'Najbliższe posiedzenie tej 
stałej komisji wyznaczono na wtorek 16 
października godzina 6 pop. w lokalu Rady 
Okręgowej Związków zawodowych pracow
ników umysłowych, ul. Sienna 16.

oraz w 3

ZATARG W ELEKTROWNI.
W  związku z uchwałami pracowni

ków Elektrowni w  sprawie poprawy 
bytu, na skutek interwencji Ministra 
Pracy, odbędzie się dn. 15 b. m. w  I 0 -  
ltręgu Inspektoratu Pracy, wspólna kon
ferencja przedstawicieli Związku Pra
cowników Elektrowni z przedstawicie
lami Zarządu Elektrowni.

KARA ZA ZNIESŁAWIENIE.
Prezes Związku Pracowników Elek

trowni, tow. Kompało, wystąpił na dro
gę sądową przeciwko przewodniczące
mu enperowsfkich związków pracowni
ków elektrowni p. Winklerowi z powo
du rozsiewania przez tego ostatniego 
pogłosek zniesławiających tow. Kom- 
pałę.

Dn, 14 b. m, Sąd Pokoju 24 okręgu 
rozważał tę sprawę i skazał p. Winkle
ra z art. 351 k, k. (za zniesławienie) na 
1 miesiąc aresztu.

STAN BEZROBOCIA W WARSZAWIE.
Według danych państwowego urzędu po

średnictwa pracy w Warszawie, w ostatnim 
tygodniowym okresie sprawozdawczym, t. j. 
od 3 do 10 października włącznie, ogólna 
przybliżona ilość bezrobotnych w stolicy 
wynosiła 10.040, w tej liczbie pracowników 
umysłowych było 3.500. W porównaniu z po
przednim okresem tygodniowym, liczba bez
robotnych, zarówno fizycznych jak i umysło
wych, nie uległa zmianie.

W okresie sprawozdawczym wysłano, ja
ko kandydatów do pracy, 553 osoby, w tej 
liczbie 117 pracowników umysłowych, otrzy
mało zaś pracę 338 osób, w tej liczbie 25 
pracowników umysłowych.

Poszukujących pracy było w ewidencji 
Urzędu 7.705 (w poprzednim tygodniu 7.686), 
w tej liczbie 2.957 pracowników umysłowych 
(2.981).

ZA NIEZABEZPIECZENIE PRACOWNIKÓW 
NA WYPADEK BEZROBOCIA.

Ostatni wykaz zakładów pracy, ukaranych 
sądownie za przekroczenie przepisów usta
wy o zabezpieczeniu na wypadek bezrobo
cia, uchylanie się od rejestracji, nienadsyła- 
nie zawiadomień o ilości zatrudnionych i 
wysokości należnych Funduszowi Bezrobo
cia wkładek oraz niewpłacanie ich, obejmu
je następujące przedsiębiorstwa: Sp, Akc. 
Artur Zachert, Tow. ekspedycyjno - trans
portowe Marjana Bryla, cukiernie Antonie
go Jackowskiego, zakład furmański Abrama 
Kemera i gimnazjum Gaczeńskiej, którzy 
skazani zostali każdy na grzywnę w wyso
kości 200 zł., pracownię kapeluszy Żalmy 
Szpiro, która zapłaci 150 zł., pracownię haf
tów W. Beker — 100 zł. oraz składy elek
trotechniczne inż. J. Hirszowskiego i właśc. 
bufetu przy Stow. Techników — po 50 zł. 
grzywny.

W A R SZ A W SK A  
ORGANIZACJA P. P. S.
POSIEDZENIA, ZGROMADZENIA 

ODCZYTY.
O.K.R. WARSZAWA PODMIEJSKA.

Dn. 16 b. m., w niedzielę, odbędzie się 
w gmachu Z. Z. K., ul. Czerwonego 
Krzyża Nr. 20 (mała sala n a  parterze) 
zjazd wszystkich socjalistycznych rad 
nych miejskich i członków m agistratów  
okręgu podmiejskiego. Na porządku 
dziennym refera ty : 1) zadania socjali
stycznych radnych, 2) zagadnienia kul
turalno-ośw iatow e w sam orządach, 3) 
kom unalna polityka m ieszkaniowa, 4) 
zadania kom unalne w zakresie opieki 
społecznej; spraw y organizacyjne. U-

czestnicy zjazdu zwiedzą instytucje i * 
morządowe m. W arszaw y. O b e c n o ś ć  
radnych z okręgu podmiejskiego 0 
wiązkowa. Początek g. 10 r.

Warszawa Podmiejsk*
OKR. Warszawa Podmiejska. W

z odłożeniem posiedzenia Rady Nac*®  ̂
wyznaczone na dziś posiedzenie roz**®̂  ^  
nego OKR nie odbędzie się, natoffli®4* 
b. m. odbędzie się konferencja okręgu'**'

ZE STOW. B. WIĘŹNIÓW 
POLITYCZNYCH.

Obchód ku czci tow. Borucha Szu!®***
1) W niedzielę, 16 października St<J  

b. Więźniów Politycznych urządz* « 
chód uroczysty ku czci Borucha ® ^  
mana, członka Organizacji Boj0'vC'
P. S., który zginął bohaterską śm’ej st- 
w maju 1906 roku po dokonania 11 
nego zamachu na tyranizującego 
ludność podkomisarza policji, Ko*5
tinowa, gto*

Obchód rozpocznie się w lokal®, 
warzyszenia (Leszno 53) o godzi®* 
rano, poczem pochód wyruszy n* .^b 
larz żydowski, gdzie p o  p r z e m ó w i ć  
nastąpi odsłonięcie tablicy pa®1® 
wej ku czci Borucha Szulmana. .

W sobotę, dn. 15 październik*
6-ej wieczorem odbędzie się Walne 
branie Warszawskiego Oddz. «. yf 
rzyszenia b. Więźniów Polityczny 
celu wybrania delegatów na Zjarćb_j

W razie nieprzybycia dostatc®* y  
ilości członków, drugie ze b ra n ie , 
womocne bez względu na liczbę w, 
nych, odbędzie się tegoż dnia °  *
7-ej wieczorem.

* *
* -ir&Ń

Jutro Stowarzyszenie byłych -jął*
politycznych urządza pochód na ct0 t0*. 
żydowski, celem wmurowania tablic! ̂ 0ją-
B. Szulmanowi, członkowi O r g a n i z a c j i  

wej PPS, który zginął bohaterską ś® 
w maju 1906 r., po dokonaniu udane p^d' 
machu na tyranizującego całą ludne 
komisarza policji Konstantinowa. _vSt!Ó8 
ski Wydział Kobiecy PPS wzywa ^7* 
towarzyszki partyjne i wszystkie tc , -jgć* 
które czczą pamięć zmarłych bolo) „.
o Wolność i Socjalizm, by wzięły
dział w uroczystościach uczczenia r  fł" 
tow. Borucha Szulmana. Zbiórka o £• 
no, Leszno 53.

„Komisja Kulturalno - Arty* „ tfL 
przy Radzie Związków Zawodowy jjp 
Czerwonego Krzyża Nr. 20, P ° . SK' 
62, tel. 274.55 wydaje bilety  na 
pujące przedstaw ienia: fil'

16 października r. b. koncert 
harmonji o godz. 3 po poł., 24 P® Zjio* 
nika „Pan Damazy" w teatrze 
wym, 25 października „Radość 
nia‘‘ w  Lctmm, 26 p„* -.dziernika « 
w Wielkim, 28 października <’ No' 
Kochania" w  Letnim, 3 listop® 
wi Panowie" .w Polskim.



„ROBOTNIK.”, sobota 15 października. KS3 Str. 5

Zycie p a r t j i
WYDALENIE Z PARTJI.

Niniejszem podajemy do wiadomości 
P b. członek organizacji P. P. S. w 

zeszowie, Maksymiljan Hawlicki — za 
^łamanie Statutu Organizacyjnego zo- 
***« wydalony z szeregów organizacji.

Komitet Robotniczy P. P. 5. 
w Rzeszowie,

Komunikat powyższy drukujemy po- 
łaz drugi, gdyż wczoraj podaliśmy o- 
“Jyfkowo i i  wydalenie odbyło się w 

arnowie, gdy powinno być w Rzeszo- 
*7e.

RUCH ZAWODOWY
ZE ZW. PRAC. GAZOWNI.

W niedzielę, dnia 16 października r. 
' 0 godzinie 7 wiecz, w lokalu Kasy- 

Gazowni, ul. Ludna 10 — odbędzie 
otwarcie sezonu 1927/28 — Komisji 

ulturalno-Oświatowej Związku.

MŁ0DZIE2
Koło Mł. T. U. R. „Wola” im. Montwiłła- 
•^ckiego, ul. Wolska 44. Zawiadamia 

*r**Tstkich członków Koła, iż dnia 15 b. m., 
0 godz. 6 m. 30 odbędzie się N adzwyczajne 
••b ran ie  członków Koła, na którym  obec- 

w szystkich członków  obowiązkowa.

®«czność członkowie Warsz. Organiz. T.
• R. Dnia 16 b. m. o godz. 9.30 rano na po
górzu Zw. M etalow ców  ul. Leszno 53 od- 
Sdzie się zbiórka ogólno * organizacyjna, 

Cfelem wzięcia udziału w pochodzie na 
c*>entarz żydowski, gdzie odbędzie się uro- 
°*yste w m urowanie tablicy Tow. B. Szul- 
®anowi.

Koła winny staw ić się ze sztandaram i.

Zebranie sądu Warsz. Org. Mł. T, U. R.
będzie się dnia 17 b. m. 1927 r. o godz. 7 

"'lecz. w sekr. organiz. al. Jerozolim skie 6, 
Pokój 6. Winni się staw ić St. Cohn, Niemy- 

' Czarnecki. Kołodziejski, W róblewski, 
>ązka, Jabłoński, I ynowiecki, Doryszew- 

'• Dąbrowski R., Kozłowski, M urawski, 
•siak, Leszczyński, Kędzierski.

N. M. S, Wzywa się wszystkich 
•'ortków Środ. Warsz. do bezzwłocz- 

' e2p zgłoszenia się do sekretarjatu or- 
"a&Łzacji, ul. W arecka 7. Sekretarjat 
j^ynny w poniedziałki, środy i czwart- 

1 °<f godz. 6 do 7-ej wieczorem.
. ^djęcia fotograficzne z uroczystości „Dnia 

odzieży", po uprzedniem  w płaceniu gro- 
Y 50, można zamawiać w Sekretariacie  Or- 

*n' Młodz. TUR u tow. Suskiego.

**uch kult.-oświatowy.
^ arszawski W ydział Kobiecy PPS. Ze-

w torkow e W ydziału odbędzie się dn. 
b. m. z pogadanką tow M. Sztiffelmano-Wgi
” °a  tem at „Moje w rażenia z pobytu w 

^••ialistycznym W iedniu". Zebranie odbę- 
® się w lokalu własnym przy ul. Leszno 53 

^°dz. 7 wiecz.

Z  G I E Ł D Y
W arszawa, dnia 14 października 

f d e w iz y .

Hoi Dolar SUn- z 'e in - 888 Bel2’a 124 60
^  iandia 357.75. I ondyn 43.42. Paryż 35.01 V2

26'41^ 2' Hzwaicarja 171.73 W łochy 
'Viedeń 125.78 Nowy Jo rk  8.90.

r *W e
80/n T  p r o c e n t o w e .

L. Z.L. Państw. Ranku Roln. 93.00. 8%  
jOj' Banku Gosp. Kraj. 93,00. 10% Poż. kolej. 
ęo/n °* ■ 5%  "aństw  Poż Konwersyina 66.50

5°/,
• '0 T -y
P L 7 W arszawy 57.00—57.45 77.00 o-/0 
4W  W arszawv 5725 -6 5 .0 0  — 59 00 -  
j  . c L. Z. W arsz 64.25—65 00 
2r „ 84 00 (zt- 759.1.00).

6%  Poż.
, »_ —• 8%  Poż. konwersyina

6%  «L I0 L. Z. ziem. 56 .00- 56.00 — 57.00 
63 o iy « k i  doi. 1920 r. 84.00. Premjówka 

'~61.00

•bom ^  PoUki 158.00-160.00. -  Bank Dy- 
W  v 133l°°- Bank Tow< S p ó ł d z . - . - ,  
3.3(j ,, cbodni 29.00. Bank Ziedn. Ziem Pol. 
2.65 Zarobk. 99,00, Kijewski
Gq,J Sjła 109.00 Chodorów 116.00 Czersk 1.25 
T O 0* 72 00 Cukier 6.00—5.90 Łazy 1,48. 
, l 5 75 131,0°- NobeI 55 00- Węgiel 117.00 
l*  Firlej 57.00 Cegielski 54 00 58.00,—
2O9 q0 4° 00—39 00 Modrzejów 10.25. Norblin
29 5q „ “ siruw iec yy.uj. Kudzłu o/.uu 
ki 23 ° tarachowice 8 2 .0 0 -8 3 .5 0 — Zieleniew- 
2j Zawiercie 41,00 Żyrardów 21.00
dlow 21 50 Borkowski 4,30—4.20. Bank Han- 

3 7f / ' 6'00‘ Elektryczność 77.00 Częstoci- 
■̂25 ^ r ~ 2'45. Parowóz 53.50 — 54.00. Puls 

R *  0 50- Spiess 100.00 100.00. Micha
H»be 66 Ortwein 13.00. Spirytus 37.00-33.00. 

rb«sch 160,00 Żegluga 0,57—0.59

N o to w a n ia  p o z a g ie łd o w e
, z dnia 14 b. m. godz. 10 w.

"̂ endencia  niejednolita. D olar ame- 
CUltie 8-8 s^ .  Bank Polski 158.50-159.25. 
ŁilPop W ęgiel 116.00. M odrzejów 10.25. 
S e l l  O strow iec 99.50. Rudzki 67.00. 
Nubfi i(^Wice 81'30 t5-42). Żyrardów 21.00.

Ostrowiec 99,50 99.00. Rudzki 67.00

WYPADKI
PRZESTĘPSTWA, NIESZCZĘŚCIA
WYBUCH W GMACHU SĄDU OKRĘ

GOWEGO.
Kobieta w płomieniach.

Wczoraj w godzinach rannych, kiedy 
w sądzie okręgowym przy ul. Miodowej 
nr. 15, zaczynało się urzędowanie, w 
części gmachu od strony ul. Hi,polecz- 
re j nastąpił wybuch, a następnie pożar. 
Mały, parterowy domek przybudówkę, 
r dwóch pokojach zajmował Władysław 
Jarczyk, sekretarz naczelny Sądu O- 
kręgowego. Jarczyk mieszkał z żoną i 
2-łebnkn dzieckiem i do pomocy przy 
gospodarstwie używali Sabiny Aleksan- 
drowiczowej, żony dozorcy gmachu są
du. Wczoraj rano — jak zwykle—przy
gotowała śniadanie. Rozpaliwszy ogień 
pod kuchnią, wzięła bańkę z naftą i 
chlusnęła na ogień. Momentalnie pow
stał wybuch. Płomienie ogarnęły bańkę 
i rozsadziły ją, wyrywając dno. Na A- 
leksandrowiczowej zapaliło się ubranie 
oraz poczęła się palić garderoba, wi
sząca na wieszaku.

Na alarm wpadła żona Jarczykai przy 
stąpiła do ratowania posługaczk;, na
krywając ją prześcieradłem oraz derka
mi.

Po chwili zjawiła się służba sądu, 
która ugasiła na Aleksandro wieżowej, 
płonące ubranie oraz ugasiła pożar, tlą- 
cej się garderoby na wieszaku. Zaalar
mowano Pogotowie Prywatne (7575) o- 
raz Pogotowie Ratunkowe. Ostatn-e, po 
udzieleniu pierwszej pomocy, przewio
zło Aleksandrowiczową w stanie cięż
kim do szpitala Dzieciątka Jezus.

Posługaczka Aleksandrowiczową, po kilku 
godzinach wielkiej męczarni, życie zakoń. 
czyła.

ZABÓJSTWO WYWIADOWCY.

W szpitalu Przem ienia Pańskiego zmarł 
32-letni Ja n  Kiihn, przodow nik służby śled
czej p. p. J a k  wiadomo, Ktihn przed kilku 
dniami udał się z kolegą na piwo do znanej 
z częstych aw antur, restauracji W. T ro ja
nowskiego, przy ul. Podw ale nr. 6.

W  pokoiku za bufetem  Kiihn zauw ażył to 
w arzystwo złożone z dw óch mężczyzn i ko
biety. W  pewnym momencie Kiihn, został 
napadnięty przez dwóch wspomnianych 
mężczyzn. Jed en  z napastników  schwyciw 
szy KOhna za klapy palta, zaczął tłuc gło
wą o ścianę. N astępnie oszołomionego Kiih- 
na kopnął i pow alił na ziemię, poczem oba; 
napastn icy  zbiegli. L ekarz Pogotowia P ry 
w atnego stw ierdził pęknięcie czaszki w po 
łączeniu z w strząsem  mózgu. Mimo usilnych 
zabiegów lekarzy, Kuhn życie zakończył, 
Na podstaw ie poszlak oraz zeznań kilku 
świadków, policja aresztow ała głównego 
spraw cę zabójstw a, którym  okazał się K a
zimierz K owalczyk, lat 29, bezrobotny. De 
cyzią sędziego śledczego II okręgu K owal
czyka osadzono w więzieniu śledczem przy 
uL Dzielnej 24.

ŚMIERĆ Z GŁODU.

Do szpitala żydowskiego na Czystem P o 
gotowie R atunkow e przywiozło bezdomnego 
wycieńczonego z głodu Ludwika B artosze
wicza. Chory, nie odzyskaw szy przytom noś
ci, ty c ie  zakończył. Zwłoki pozostały w 
kostnicy szpitalnej do dyspozycji p rokura to 
ra Sądu okręgowego.

OKRADZIONY W POCIĄGU.

Na dworcu Głównym pociągów odcho 
dzących z pociągu nr. 601 z wagonu 
przedziału II klasy niewykryty spraw
ca, korzystając z chwilowej nieuwagi 
pasażera, skradł walizkę skórzaną, za
wierającą aparat fotograficzny „Codak" 
teczkę skórzaną, neseser, przybory toa
letowe, ubrania i inne drobiazgi. Posz
kodowany architekt Franciszek Lilpop 
oblicza straty na 2.000 zł.

103 złot em 471.50. Listy zastaw ne zło-
utrzymany kurs giełdowy. O broty

WYŁOWIENIE TRUPA KOBIETY.
Z Wisły we wsi Moszewo, gm. Wy- 

chódzk pow. Płońskiego wyłowiono 
trupa kobiety niewiadomego nazwi®ka. 
Rysopis: wzrost mały, włosy czarne, 
długie, twarz okrągła, mała. Ubrana w 
palto koloru siwego, bez podszewki.

vw gwałtownej śmierci nie stwier
dzono. Istnieje przypuszczenie że wspom 
niana kobieta popełniła samobójstwo.

POŻARY.

W domu nr. 66 przy uL Pańskiej, w miesz
kaniach, należących do w łaścicieli Francisz
ka Plew nickiego i M ichała G anczarka, wy
nikł pożar, w skutek zapalenia się belki w 
przew odzie kominowym. Pogotow ie I od 
działu straży ogniowej, po częściowem wy- 
tąban iu  podłogi w mieszkaniu Plewnickiego 
i sufitu w mieszkaniu G anczarka, pożar uga
sił.

— W fabryce firanek, tiulu i koronek p. f. 
„Szlenkier, W ydiga i W eyer" przy ul. Dziel
nej 91, z niew iadom ej przyczyny zapaliła się 
wełna, nagrom adzona w magazynie. Pogoto
wie nalew kow skiego oddziału straży  pożar 
w zarodku ugasiło.

K R O N I K A
.STAN POGODY.

W  górach było w Polsce rano dość pogo
dnie, tem pera tu ra  w Zakopanem  wynosiła 
—5°, w M orskiem Oku —3°, na Hali G ąsie
nicowej — 1.

T em peratura  najwyższa wynosiła w czoraj 
w W arszaw ie 9°,8, najniższa 0°.

Praw dopodobny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: Przew ażnie pochm urno, mgli
sto, na północy i w środku kraju przelotne 
deszcze, cieplej. Na południowym wschodzie 
nieco pogodniej z przym rozkam i. S łabe w ia
try południowe, w górach halny.

W arszaw a na zjazd do Poznania. Na do
roczne ogólne zebranie Związku M iast Po l
skich w Poznaniu, w yjadą we czw artek  w ie
czór z W arszaw y w ybrani przez radę  miej
ską: 10 delegatów  m agistratu i 33 rady miej
skiej. Z m agistratu: prezydent inż. Słomiń- 
ski, wice - prezydenci B orzęcki i tow. Szpo- 
tańsk i oraz 7 ław ników  A lter, Uski, K erner, 
Koralew ski, tow. Szczypiorski, Tłuchow ski 
i Tyszka. Z rady miejskiej: prezes tow. J a 
worowski oraz w ice-prezesi Rogowicz, tow. 
Ziółkowski i Mayżel i inni.

Zjazd powyższy będzie posiadał doniosłe 
znaczenie ze względu na szereg nowych za 
dań i perspektyw , k tó re  się p rzed  miastami 
polskiem i otw ierają.

Ku czci gen. Sowińskiego. Ju tro  o godz. 1 
po poł. na szańcach Woli, na Reducie Ordo
na, w pobliżu kościółka historycznego, od
będzie się uroczystość ku czci gen. Sow iń
skiego. Na program  złożą się: przem ówienia 
organizatorów , produkcje O rk iestry  R epre
zentacyjnej 36 p.p. i chóru I gimnazjum miej
skiego. Kulminacyjnym punktem  arty stycz
nej części uroczystości będzie wypowiedze
nie Mickiewiczowskiej „Reduty Ordona*1 na 
Reducie Ordonal „R edutę" wypowie p. Ja
nusz Ziijewski. U roczystość zakończy się 
złożeniem wieńców u stóp krzyża Sowiń
skiego.

Budżet m. stoi. Warszawy. U staw ow y te r 
min przedłożenia w ładzy nadzorczej budże
tu m. stoł. W arszaw y mija 1 stycznia. Musi 
on być przez n ią zatw ierdzony przed 1 
kw ietnia. W  zw iązku z tym w m agistracie 
trw ają końcow e prace, zw iązane z opraco
waniem budżetu w celu śpiesznego p rzesła
nia go radzie miejskiej.

Obecnie pozostały jeszcze do rozpatrze
nia budżety tram w ajów  miejskich, M. Z. Z. 
W., „Agrilu" i wydziału finansowo .  podat
kowego. Z tego budżety M. Z. Z. W. i „A- 
grSu" rozpatrzone będą w piątek , pozosta
łe zaś w ciągu następnego tygodnia, poczem 
nastąpi uzgodnienie poszczególnych pozy
cji i ostateczne zestaw ienie budżetu. Część 
budżetu jest już w druku.

Inauguracja w Szkole Głównej Gospodar
stwa Wiejskiego odbędzie się dn. 16 paź
dziernika o godz. 12 i pół.

W Warszawie powstało T-wo pod nazwą 
.Polska Liga Przyjaciół Zwierząt1*, którego 
działalność obejmuje całą Polskę. Po zeb ra
niu organizacyjnym ukonstytuow ał się już 
zarząd. Liga otw orzyła lecznicę dla zw ie
rząt przy K rak. Przedm ieściu Nr. 10 (z go
dzinam i przyjęć od 12 — 1 i od 6 — 7), z 
k tórej niezamożni posiadacze zw ierząt ko
rzystają  bezpłatn ie.

Zarząd zw raca się do społeczeństw a z 
prośbą o poparcie Ligi oraz o kierow anie 
wszelkich zaw iadom ień o złem obchodzeniu 
się ze ew ierzętr mi do biura Zarządu przy 
Al. Szucha Nr. 7 w godzinach od 5 — 7 wie
czorem. Tel. 59-32.

„Zarząd Główny Związku Legjonistów 
Polskich, przeniósł swoje biuro na ul. H o
żą Nr. 54 m. 7. S ek re ta ria t czynny codzień 
od 9 — 11 i od 18 —  19, w soboty tylko po 
południu".

K onkurs awjonetek. W dniu 13 b. m. od 
było się w Instytucie Aerodynam icznym  u- 
roczyste w ręczenie nagród konstruktorom  
aw jonetek k tó re  otrzym ały cztery  pierwsze 
miejsca w I Krajowym K onkursie A w jone
tek.

Przem ówił do zebranych prezes Zarządu 
Głównego L. O. P. P. profesor A. Ponikow 
ski.

W  imieniu p. M inistra K om unikacji zako
m unikował p. inż. K. Filipowski, że Min. 
Komunikacji, ze względu na znaczenie, ja
kie ma dla kraju  posiadanie w łasnych kon
strukcji w  uznaniu ich wysiłków  przezna
czyło rów nież nagrody w kw ocie po 1.000 
zł. dla tych, k tórzy  nie otrzym ali nagród z
L. O. P. P.

Poczem podaw ał szczegółowe cyfry kon
kursow e p. inżynier J . K awacki.

Po przem ów ieniach nastąpiło  rozdanie na
gród, dyplomów, oraz żetonów  pam iątko
wych uczestnikom  konkursu.

Z Tow. Fizycznego. Dnia 17.X o godz. 9-ej 
wieczorem odbędzie się w Zakładzie Fizycz
nym Uniw,, Hoża 69, posiedzenie W arszaw 
skiego O ddziału Polskiego Tow. Fizycznego, 
na k tórem  będą wygłoszone następujące re 
feraty : prof. L. W ertcnsteina: Nowa m etoda 
w yznaczania objętości jednego curie radonu, 
p. H. Jędrzejow skiego: W yznaczenie ładun
ku prom ieni alfa, w yrzucanych przez 1 gr. 
Ra w ciągu sekundy.

Robotnicy pop’e ra jd e  
sw oje pismo

Z sądów.
Prośba o rewizję procesu zabójcy Lindego 

została odrzucona.

Adw. Hofmokl - O strowski w ystąpił w 
swoim czasie do W ojskowego Sądu z proś
bą o wznowienie procesu Trzmielewskiego, 
zabójcy H uberta Lindego. Ja k o  motyw, w y
suwano znalezienie pew nego sierżanta, k tó 
ry często spacerow ał po ul. Brzozowej i 
mógł być owym sierżantem , którego widy
wali św iadkowie.

Jednakże  Najwyższy Sąd W ojskowy, po 
drobiazgowem  zapoznaniu się ze spraw ą, 
wniosek wznowienia procesu pozostaw ił bez 
uwzględnienia. W obec tej decyzji, Trzmie- 
lew ski musi odcierpieć 10 la t ciężkiego w ię
zienia.

Tragicznie zakończony flirt.

M arja B arylska baw iła pod Łodzią, w  
miejscowości letniskow ej Żabowice. M ieczy
sław K ielesiak i Stanisław  Sobkiew icz czę
sto w sposób nieprzyzwoity^ zaczepiali ją. 
Barylska zagroziła napastujących, że „jak 
przyjedzie b ra t — H eniek, to się z nimi roz
praw i".

Przyjechał istotnie H eniek, tylko nie brat, 
a kuzyn—Henryk Sobczyk. K ielesiak i Sob
kiewicz, słysząc, że na stacji B arylska na
zw ała Sobczaka „H eńkiem ”, przypuszczali, 
że to  ów b ra t przyieebał i gdy Sobczak za
snął w lesie, napadli go i pobili.

Pobicie skończyło się tragicznie: Sobcza
kowi poodbijano nerki, w skutek  czego Sob
czak zmarł.

Sąd O kręgowy skazał K ielesiaka i Sobkie- 
w icza na 7 la t ciężkiego więzienia. Sąd Okr. 
zmniejszył k arę  na 5 la t ciężkiego w ięzienia.

Sprawa szpiegowska.

Sąd A pelacyjny rozpatryw ał spraw ę J ó 
zefa Paruszewicza, oskarżonego o szpiego
stwo na rzecz Litwy. Paruszew icz w ydał 
władzom litew skim  w ywiadowcę, pozostają
cego na służbie polskiej, Sienkiewicza. Sien
kiewicza sąd litew ski skazał na 15 la t cięż
kiego więzienia.

Sąd Okręgowy skazał Paruszew icza na 6 
la t ciężkiego więzienia. Sąd A pelacyjny wy
rok ten  zatw ierdził.

Za puszczanie w obieg fałszywych m onet

Sąd Ap. rozpatryw ał spraw ę Lejby G ład- 
steina, oskarżonego o puszczanie w obieg 
po wsiach fałszywych 20 zł.

Sąd O kręgowy skazał G ładsteina na 5 la t 
ciężkiego więzienia. Sąd A pelacyjny w yrok 
zatw ierdził.

O fałszowanie i puszczanie 50-złotówek.

W Sądzie Apelacyjnym  rozpatryw ano 
spraw ę G rabka Paw ła, Ignacego Rzędnic- 
kiego i Leona Konickiego, oskarżonych o 
fałszow anie i puszczanie w obieg fałszy
wych 50 zł.

Sąd O kręgowy skazał: G rabka na 6 la t 
ciężkiego więzienia, Rzędzickiego na 4 lata, 
Konickiego na 3 la ta  ciężkiego więzienia.

Sąd A pelacyjny w yrok zatw ierdził.

Nie niszczyć dróg publicznych!

Przed Sądem Pokoju w O tw ocku stanęła  
Stanisław a Pyrek  z 2-ma synami, k tó rzy  do
puścili się w ykopania kilku dołów na d ro 
dze w Świdrze, prow adzącej od stacji do 
Obserw atorium  M agnetycznego. Doły kopa
no dla nabierania z nich piasku. W ybrano 
drogę publiczną, zam iast tery torium  o tacza
jącego dom, bo... to było łatw iejsze.

Sąd skazał po 20 zł. grzywny każdego 5 2 
zł. kosztów  sądow ych. L K.

mmm r a d j o u a
W a r s z a w a  

D O L I N A  S Z W A J C A R S K A  
8 — 17 października.

TEATR I MUZYKA
)

Dziś u  teatrach m i e j s k i c h
W i e l k i

o 8-ej „Traviata'1
N a r o d o w y

o 8-ej „Pan Damazy”
L e t n i

o 8-ej „Radość kochania1'

T eatr Wielki. Dziś w ystąpi gościnnie w 
,.T raviacie“ dyrygent p. Je rzy  Sillich.

Ju tro  o 3-ej „Pan Twardowski".
W poniedziałek przedstaw ienie na pow o

dzian w M ałopolsce, we w torek  prem jera 
„Lakine".

Teatr Narodowy dziś „Pan Damazy".
W niedzielę o 4-ej popoł. „Król Agis" 

Słowackiego.
T ea tr LetnL Dziś prem jera sztuki Ver- 

neuilla „Radość kochania".
W  niedzielę po poł. po raz pierwszy po 

cenach zniżonych „Moja m aleńka".
Teatr Polski. Dziś „Fedora".
Ju tro  o godz. 4-ej kom edja „Panna F lu 

te".
W  próbach kom edja de F lersa „Nowi P a 

nowie".
Mały. Dziś „Fura słomy".
Teatr PraskL Codziennie „Lalka". W  so

bo tę  o godz. 4-ej pp. „Lilia W eneda".
T ea tr Qui Pro Quo. Codziennie rewja 

..Moryc".
Operetka w lea trze  Nowości codziennie 

. Paganini" z Lucyną Messal.
Rewja w T eatrze Nowości codziennie o 

g. 10 w. rew ja p. t. „Hallo Nowości".
Teatr „Eldorado". Codziennie rew ja „Syń 

na poczekaniu".
T ea tr „Qui pro Quo'1. Codziennie rew ja 

.Moryc".
T ea tr „Czerw ony As". Dziś inauguracyjny 

program  •'twarcia, rew ja p. t. „ Jak  kochają 
w arszaw ianki".

Teatr „Karuzela". O statn ie dni rewjt 
„W arszaw a - Paryż*1.

Z Filharmonii. Jutro, w niedzielę, na po
ranku muzycznym, poświęconym B eethove- 
nowi, grać będzie Liii H akow ska (skrzyp
ce). C ałkow ity program  poranku zaw iera 
drugą symfonję, koncert skrzypcowy i uw er
turę „Leonorę Nr. 3“. Dyryguje p. Ozimiń- 
ski. Jutro popołudniu odbędzie się pierw 
szy koncert ludowy, w którym  wezmą u- 
dział pp. A delina C zapska (śpiew) i K azi
mierz W iłkom irski (wiolonczela).

Kwartet Drezdeński w Konserwatorium.
Dziś koncert mistrzowski w sali K onserw a
torium poświęcony myzyce kam eralnej, w 
in terpre tacji K w artetu  D rezdeńskiego, k tó 
ry  odegra kd. D -dur H aydna, kw. A-moll 
op. 29 Schuberta i kw. op. 27 Griega.

B ilety sprzedaje filja kasy  tea trów  miej
skich ul. M arszałkow ska, róg Al. JerozoŁ 
(„Orbis").

Teatr dla dzieci w Teatrze Nowości w
niedzielę o godz. 4.30 pp. przedstaw ienie 
dla dzieci. O degrany będzie: Tajem niczy
gość, Czerwony K apturek, N inka nie chce 
iść do szkoły i M orskie K rólestwo.

PRECZ Z  B Ó LEM  ZĘBÓW.

„ P 0 L 0 s ‘0N T “ Eliksir
K onserw ują I w ybielają zęby, n ie  ścierają 
em atji, dezynfekują jam ę u stn ą , przewyż

szają  dobrocią  dotychczasow e środki. 
Sp rzedaż w perfum erjach  I sk ładach ap tecz
nych. L aboratorjum  „POLLflBOR" Sp z o. o. 
N iezaw odny środek  od bólu głowy, new ral- 

gji. Influenzy

r JESZCZE PRZYJM OW ANE
N A

SA ZAPISY

K U R S 9  KALKULACJI 
ROBÓT DRUKARSKICH

ZA POM OCĄ KORESPONDENCJI

K ursy rozpoczęły się z dn. 1 paź
dziernika b. r. i  rozłożone są  na  52 
lekcje tygodniowe. O płata w y n o s i :  
rocznie 65 zł., kw artalnie 16,25, mie
sięcznie 5,50. Należność przesyłać na
leży przekazem  pocztowym pod adre
sem: Roman Mathia, redaktor „Grafi
k i Polskiej", W arszaw a, ul. B ednar
ska N-r 9 m. 11, lub w płacać do P. K. O. 
na konto N-r 10-639.

L E C Z N I C A
GRfllUCZHA 14
V V *7vs tk le snec is lnośc !  

Porada 3 złote.

Dr. Jan  Hłapln
Królewska 31.

Ch. skórne  wener. (sy
filis— analizy krwi — 
analizy przy tryprze), 
n iem oc pic. Leczenie 
światłem . Od 9 rano 
do 8J/s wlecz. N ieza
m ożnym  i pracującym  

uwzględn.

Ogłoszenia
drobna

MASZ CZAS?'
go na „różnol 
sie n a  Kursy

' hr p R y i m -
SKIEGO, S Ł
ska 27.

PaszuKiioani:
Cieśla. Szewc na m ę
ską robotę. Blacharz?. 
Stolarze. E lektrom on
terzy, oraz na wyjazd 
F rasser ze św iadectw a
mi. W iadom ość Urząd 
Pośrednictw a Pracy— 
Ciepła 21.

S a m ith o d iw a
szkoła Tuszyńskiego. 
Złota 25. Kursy zawo- 
powe: ogólny, fordo- 
wskl (Jednom iesięcz
ny).

usz y s t -
szo fe róu

Nie 
trać 

Zapisz 
S a m i-

D R U K A R N I A
» :: „R O B O T N IC A ” u- :: 
W ykonyw a w sze lk ie  ro b o ty  
w  zak re s  d ru k a rs tw a  w cho
dzące. P rzy jm u je  do druku  
DZIENNIKI, T Y G O D N I K I .  
MIESIĘCZNIKI. Ceny niskie 
WARSZAWA, ul. WARECKA 7.

Poważnie
naukę gry solowej: gi
tara , m andolina, 
skrzypce, cytra. N ie
cała 10— 13.

Pntefony. Pnr- 
l o f o n y / r ^ r
w wielkim wyborze 
oraz płyty najnow szych 
nagrań na dogodnych 
w arunkach po cenach  
najniższych p o l e c a  
Felgenbaum  B ielań
sk a  L

59' 
kich
ukończyło Szkołę S a 
m ochodow ą Inżyniera 
From a, Hoża 35.

żgnhlono dectw o
szkolne w ydane przez 
oroglm nazjum  m. Wie
ruszow a na  nazwisko 
H eleny Paw laków nej.

M F R 1 F  otom any, 
liLDLLf raty d łu
goterm inow e, zaliczki 
m ale. Złota 25, po 
dwórze.

Robotnicy po
pierajcie sw oje 

pismo 
codzienne.



S tr .  6 BI „ROBOTNIK", sobota 15 października.

NASZ ODCINEK POWIEŚCIOWY.

ŚMIERĆ MILIONERA
(autoryzowany przekład Bolesławy Kopelówny). 

przez G. D. H. Cole i Margaret Cole
„ T a k , a le  o d  te g o  cza su  d o w ie d z ia łe m  się  w ie lu  rz e c z y  —  * w y 

k o m b in o w a łe m  n ie je d n o . P o w in ie n e m  b y ł już d aw n o  d o m y ś leć  się 
p ra w d y !..." .

„A  w ię c  te r a z  p a n  w ie !"
„ W ie m "  —  r z e k ł  p o w o li W ilso n  —  „że  m n ie , lub  p a n a  — m o - 

ż n a b y  o b w in iać  z ta k ie m  sa m em  p o w o d zen iem , jak  J a n a  P a s q u e l ta —  
o z a m o rd o w a n ie  H u g o n a  R a d le t ta  w  H o te lu  S u g d en a ..."

„I p a n  w ie ..."
„W iem , że  C u lp e p p e r  p o w ie d z ia ł n a m  n ie z lic z o n ą  ilość 

k ła m s tw ... N o, czy ż  n ie  m am  rac ji, C u lp e p p e r? "  —  d o d a ł W ilson  
w  m o m en c ie , g d y  ta  s z a n o w n a  p o s ta ć , k tó r a  p rz e z  k ilk a  chw il k r ę 
c iła  się n ie sp o k o jn ie  w  p e w n e m  o d d a le n iu  —  z b liży ła  s ię  do  ro z m a 
w ia jąc y ch .

C u lp e p p e r  u śm ie c h n ą ł się  b lad o . „ C h c ia łem  w ejść  do  dom u, 
a b y  z o b a c z y ć  się  z m o ją  b ie d n ą  żo n ą , a le  p o lic ja n t n ie  c h c e  mi p o 
zw o lić” .

W ilso n  w y k rz y k n ą ł co ś po  f ra n c u s k u  .do fra n c u sk ie g o  p o k c ja n  
ta  —  i po  chw ili C u lp e p p e r  p o d re p ta ł  w  k ie ru n k u  d o m u  i z n ik n ą ł 
im  z oczu .

W  te j sam ej chw ili n a d je c h a ł  je szcze  je d e n  sam o ch ó d , z k tó 
re g o  w y sk o czy ł B la ik ie . Z b liży ł się  n ie śm ia ło  do W ilso n a : „ J e  *zcze 
ich  n ie  zn a le z io n o , p a n ie "  —  rz e k ł  —  „i m am  p o w a ż n e  ob aw y , że 
u d a ło  im  się  u c iec !"

„ P o s ła ł  p a n  a la rm  te le g ra fe m  b e z  d ru tu ? "
„ T a k !"

„I sk o m u n ik o w a ł się  p a n  z a d m ira łe m  w  P o r ts m o u th ? "
„ T a k !"
„T o  zd a je  się, je s t w sz y s tk o , co  m og liśm y  n a ra z ie  z ro b ić . N ie 

m a co m ów ić , B la ik ie , p o g m a tw a ł p a n  c a łą  sp ra w ę  ta k , iż n ie  m o żn a  
by ło  b a rd z ie j! ..."

„B a rd zo  m i p rz y k ro ... A le  ja ..."
„ J u ż  w sz y s tk o  jedno , B la ik ie . T e ra z  n ic  n a  to  n ie  p o rad z im y . 

M o żeb y śm y  w esz li w szy scy  do dom u. C h c ia łb y m  o d b y ć  m a łą  n a r a 
dę . A le , a le , gd z ie  je s t lo rd  E a lin g ?  N ie je s te śm y  w  k o m p lec ie  b ez  
teg o  cz ło w ie k a , n a w e t, gd y b y śm y  c h c ie li n ie  z w ra c a ć  uw ag i n a  n ie 
o b e c n o ść  g łó w n y ch  b o h a te ró w " .

„Z n a leź liśm y  go. R a n o  je c h a ł d o  m ia s ta , sz u k a jąc  n ie ja k ie g o  
p a n a  R u s to n a , k tó r y  b y ł z a m ie sz a n y  w e w czo ra jsze  w y p a d k i. P o 
w ied z ia łe m  m u, ab y  p rz y s z e d ł tu ta j  zo b a c z y ć  się z p a n e m !”

„N o, w ięc  ch o d źm y " , r z e k ł  W ilso n , p ro w a d z ą c  c a łe  to w a rz y 
stw o . do  p o k o ju  jad a ln eg o .

B la ik ie , A r tu r  W h a r to n , ch ło p ie c , o ra z  d e te k ty w  f ra n c u sk i 
szy b k o  p c sz li za  n im . W ilso n , z a jrz a w sz y  do  sa lo n u , w e z w a ł ró w 
n ie ż  p a n a  i p a n ią  C u lp e p p e r . W szy scy  zg ro m ad z ili się n a o k o ło  s to 
łu . N a h o n o ro w em  m ie jscu  z a s ia d ł W ilson .

„ P o c z e k a m y  p ię ć  m in u t n a  lo rd a  E a lin g a" , rz e k ł, w y jm u jąc  ze 
g a re k  z k ie sz e n i. Z a p a n o w a ło  og ó ln e  m ilczen ie , n ie  u p ły n ę ło  je 
d n a k  jeszcze  p ięć  m in u t, gdy  d a ło  się  s ły szeć  w a rc z e n ie  sam o ch o d u  
—  i p o  chw ili w b ieg ł do p o k o ju  lo rd  E a lin g . M iał zm ęc zo n ą  m .rtę 
po  n o cn y ch  p rz y g o d a c h  —  i b y ł tro c h ę  n ie sp o k o jn y . A le  z tw a rz y  
jego  z n ik ł już w y ra z  p a n ic z n e g o  s t ra c h u , jak i m a lo w a ł się  n i  n ie j 
p o p rz e d n ie g o  d n ia . Z w ró c ił się  n a ty c h m ia s t  do d y re k to ra :

„ P a n  p o  m n ie  p o s y ła ł? "
W ilso n  w s k a z a ł m u n ie z a ję te  k rz e s ło . „C h c ia łb y , ab y  p a n  tu  

p rz y b y ł, lo rd z ie , gdyż  b ra k ło b y  p a n a  do ca ło śc i... N ie  m ó w ię  już 
o n ie o b e c n o śc i p . P a isq u e tta  i p a n n y  C u lp e p p e r , a le  —  n ie s te ty  —  
n a  to  n a ra z ie  n ie m a  r a d y " .  W  te rn  m ie jsc u  sp o jrz a ł n a  B lą ik ieg o ,

u śm iech a jąc  się  iro n ic z n ie . „N o, a  te ra z ,  do  ro b o ty !  C zy  p a n  
p. R u s to n a , lo rd z ie ? "  .

„A  cóż  to  m a do  rz e c z y ? "  —  z a p y ta ł  lo rd  E a lin g . —  u * . ' 
p o żeg n a łem  się  w ła śn ie  z p . R u s to n e m , jeśli p a n u  za le ż y  n a  tei .. 
fo rm acji. C h o c iaż  n ie  ro zu m iem , jak i to  m oże  m ieć  zw iązek  z p ’Uefll 

„Z o b aczy m y , lo rd z ie "  —  rz e k ł  W ilso n . —  „M o że  p a n  zechc 
u s ią ść !"  , „

„A  te r a z  o p o w iem  p a ń s tw u "  —  c ią g n ą ł —  „ ta k  d o k ła d n i^  »* ; 
ty lk o  p o tr a f ię  —  co s ta ło  się w  rz e c z y w is to śc i w  h o te lu  S'lgd® 
p ew n e j n o cy , k tó r a  b y ła  p o c z ą tk ie m  ca łe j te j a fe ry . Z daje  5 j, 
że p . C u lp e p p e r  zn a  p ra w d ę , jak  ró w n ie ż  p. W h a r to n . 0  ile 
n ię , ja k ą  n ie śc is ło ść  —  p a n o w ie  ci b ę d ą  m ogli sp ro s to w a ć . Al® 
nim  zajm ę się  szczeg ó łam i, ch cę  z a z n a c z y ć  ja sn o  i w yraźU ‘e 
w  n a d z ie i, że  to  sk ło n i w a s  w sz y s tk ic h  do szcze ro śc i w o b e c  tn O ‘e  

iż  J a n  P a s q u e t t  n ie  p o p e łn ił m o rd e rs tw a  w  h o te lu  S u g d en a! i
W ilso n  ro z e jrz a ł  się w o k o ło , ch c ą c  p rz e k o n a ć  się, jak ie  

ż en ie  z ro b iły  jego  s ło w a . 0 .

B la ik ie  o d e tc h n ą ł z u lgą . „A  w ięc  cz ło w ie k , k tó re m u  P ° ^jł, 
liłem  u c iec  —  n ie  b y ł m o rd e rc ą !  A le  k to  w  ta k im  ra z ie  g° za 
jeśli to  n ie  b y ł P a s q u e t t?  P rz e c ie ż  n ie  R o s e n b a u m ? ” . ^

„N a w sz y s tk o  p rz y jd z ie  c za s!"  —  u sp o k o ił go W ilso n . "  y .  

p rz e d e w sz y s tk ie m  w yjdźm y z z a ło ż e n ia , iż P a s q u e t t  teg o  n ic  
nił. C zy  to  p a ń s tw u  u ła tw i o p o w ie d z e n ie  m i p ra w d y ?  C o, P- 
p e p p e r? "  g}0.

„N ic n ie  m ó w iłe m "  —  rz e k ł  m a ły  c z ło w ie c z e k  —  „ ty 'k 0 
ch am !"  ^

„N o —  już d o b rz e ! A  te ra z , zan im  z a c z n ie m y  o p o w ia d a ć  o 
co s ta ło  się w h o te lu  S u g d en a , ch c ia łb y m  z a d a ć  w am  jedno  
n ie . P an , lo rd z ie  E a lin g , d a ł  m i w c z o ra j do  z ro zu m ien ia , d zlĘ‘u fl3lr) 
fz łem u  n ie p o ro z u m ie n iu , iż  c z ło w ie k , k tó ry  n azy w a  s ieb ie  a ^  

P a s q u e tte m  —  n ie  je s t n im  w rz e c z y w is to śc i . N a jak ie j p o d -’ a 
p a n  ta k  są d z i? "

STULECIE BOECKLINA MUZYKA Z POWIETRZA TRZĘSIENIE ZIEMI W AUSTRJI

W  z w ią z k u  ze s e tn ą  ro c z n ic ą  u r 
k lin a , p o d a je m y  re p ro d u k c ję  je d n eg o  z

od z in  w ie lk ieg o  m a la rz a  A rn o ld a  B oc- 
iego c ie k a w y c h  o b ra z ó w .

Z RADIOSTACJI W ARSZAW SKIEJ.
SOBOTA.

12.00. Sygnał czasu, kom unikaty: lotni-
czo - m eteoro'ogiczny, PAT, oraz nadpro
gram. 15.00. K om unikaty: meteorologiczny, 
gospodarczy, PAT, oraz nadprogram . 15.20 
— 16.00. Przerwa. 16.00— 16.25. Odcżyt n. t. 
„Dziesięć la t szkolnictwa powszechnego" 
(Dział „Pedagogika i szkolnictwo") wygł. 
w izyt. Józef Stypiński. 16.40—17.05. „Ra- 
djokronilca." wygł. dr. M. Stępowski. 17.05—
17.20. Przegląd w ydaw nictw  periodycznych 
omówi prof. H enryk Mościcki. 17.20— 17.45. 
„Hymny", K asprow icza cykl o tw órczości 
K asprow icza z działu „L iteratura polska" 
wygł. dr. K onrad Górski. 17.45— 19.00. P ro
gram dla młodzieży i dzieci. A udycja zbio
row a z muzyką i śpiewami p. t. „ Jak  spę
dziliśmy w akacje", pióra H enryka Ładosza. 
W ykonaw cy: O rkiestra P. R„ panie: Zofja 
D obrow olska-Paw łow ska, H alina Czerniaw
ska, W anda Tatarkiew icz, 8-letnia Renusia 
H elena Sokołow ska; panow ie: Kazimierz
Czekotow ski, Je rzy  Tatarkiew icz, H enryk 
Ładosz, A ndrzej W odzinowski, Stanisław  
N awrocki. 19.00— 19.15. K om unikat rolniczy. 
19.15— 19.55. Rozm aitości wypowie p. Lu
dw ik Lawióski. K om unikat Tow. Zach. H o
dow li Koni. 19.35—20.00. Odczyt p. t. „Nau
czanie hygjeny od la t najm łodszych" w y
głosi dr. mjr. Babecki (Dział: „Hygjena"). 
20.00—20.30. Przerwa. 20.30. K oncert w ie
czorny. M uzyka lekka w wykonaniu orkie
stry  P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego 
oraz p. Liljany Zam orskiej .(śpiew), S tan isła
w a Nawrockiego (akomp.). Podczas p rzer
w y koncertu  biu letyn „M essager Polonais" 
w  języku francuskim . 22.00. Sygnał czasu, 
kom unikaty: lotniczo - meteorologiczny, po
licji, PA T, oraz nadprogram . 22.30. T rans
misja muzyki tanecznej z sali M alinowej ho
telu  „Bristol" w w ykonaniu orkiestry  H en
ryka  Golda.

NIEDZIELA.

12.00. Sygnał czasu, kom unikaty: lo tn i
czo - meteorologiczny, PAT, oraz nadpro 
gram. 12.15 — 14.00. Transm isja koncertu

popularnego z Filharm onji W arszawskiej, 
poświęconego tw órczości Beethovena. W y
konawcy: O rkiestra pod dyr. Józefa  Ozimiń- 
skiego, oraz Liii H akow ska (skrzypce). I. 1. 
U w ertura „Leonora Nr. 3" — w ykona or
kiestra. 2. K oncert skrzypcowy: a) Allegro 
ma non troppo, b) L arghetto , c) Rondo (Al
legro) — wykona z tow. ork iestry  p. Liii 
Hakowska. II. 3) Symfonja 2-ga: a) Adagio 
moito, Allegro eon brio, b) Larghetto , c) 
Scherzo (Allegro), d) Allegro molto wykona 
orkiestra. 14.10 — 14.35. Odczyt p. t. „U- 
praw y jesienne" wygł, dr. W acław  W akar. 
(Dział „Rolnictwo"). 14.35 — 155.00. Odczyt 
p. t. „Przetw órstw o ogrodnicze" (Dział „Roi 
r.ictwo) wygł. p. A ndrzej Mering. 15.00 —
15.10. K om unikat meteorologiczny. 15.15 —
1 1 .2 0 . Transmisja koncertu  z Filharm onji 
W arszaw skiej popularnego koncertu symfo
nicznego organizowanego przez W ydział O- 
św iaty i K ultury M agistratu m. st. W arsza
wy, Dyrekcję koncertów  symfonicznych i 
Polskie Rad jo. W ykonaw cy: O rkiestra F il
harmonji W arszaw skiej pod dyr. Józefa 0 -  
r,i miński ego, oraz A delina Czapska (śpiew) 
i Kaz. W iłkom irski (wiolonczela). 17.20 — 
17.40. Rozmaitości wypowie p. Ludwik La- 
wiński. K om unikat Tow. Zachęty Hodowli 
Koni. 17.40 — 18.30. Audycja literacka. 
18.30 — 18.45. K om unikaty PAT. 18.45 —
19.10. Odczyt p. t. „Dzieje zamku K rólew 
skiego na W aw elu" III — wygł. prof. H en
ryk Mościcki. 19.10 — 19.35. Odczyt p. t.
. K rajobraz polski" (z cyklu odczytów  po
pularnych p. t. „W szystko dla wszystkich" 
(wygł. p. Józef Kołodziejczyk). 19.35 '•—
20.00. Odczyt p. t. „K openhaga" (z cyklu 
„Podróże na Islandję" wygł. p. Ferdynand 
G oetel. 20.00 — 20.30. Przerw a. 20.30. K on
cert w ieczorny. W ykonaw cy: O rkiestra P. 
R. pod dyr. Józefa Ozimióskiego, oraz Lidja 
Kmitowa (skrzypce), M ieczysław Salecki 
(śpiew) i prof. L. U rstein (akomp.). 22.00. 
Sygnał czasu i kom unikaty: lotniczo - m e
teorologiczny, policyjny, PAT, sportowy, o- 
raz nadprogram . 22.30 — 23.30. Transm isja 
muzyki tanecznej.

R osy jsk i in ż y n ie r  p ro f . T e rem in , w yna- 
a z ł a p a ra t ,  m o g ący  z a s tą p ić  sz e re g  in 

s tru m e n tó w  m u zycznyc li. K o n s tru k c ja  
tego  a p a ra tu  o p ie ra  się n a  m e ta lo w e j 
z ta b ie , re a g u ją c e j n a  w sze lk ie  d ź w ię 

k o w e fa lc  p o w ie trz a . D źw ięk i w y d aw a  
ne p rz e z  a p a ra t ,  p rzy p o m in a ją  w io lo n 
czelę , a lb o  a ltó w k ę . S iłą  d źw ięk u  r e g u 
luje się p rz e z  z b liż an ie  lub  o d d a la n ie  
rę k i od  czu łe j s z ta b y  m e ta lo w e j. W y n a 
la z e k  te n  w y w o ła ł w ie lk ie  z a in te re s o 
w a n ie  w  k o ła c h  n a u k o w y c h  i a r ty s ty c z 
ny ch .

0BSER W A T0R JU M
ASTRONOMICZNE NA GMACHU 

REDAKCYJNYM

N ad  no  w o zb  ud o w an y m  g m ach em  p i
sm a „ H a n n o v e rsc h e  A n z e ig e r"  u m ie sz 
czono  o b se rw a to rjn u n  a s tro n o m ic z n e  f ir
m y  L eiss . K o p u ła  o b se rw a to rju m  m a w  
p rz e k ro ju  20 m e tró w .

ZA 5 GROSZY. Za 5 groszy rpożna prze
czytać w Czytelni Pism Tow. Uniwersytetu 
Robotniczego, Al. Jerozolimskie 6/4 wszyst
kie dzienniki, pisma ilustrowane, sportowe, 
literackie, polityczno - społeczne, humory
styczne, ekonomiczne, zawodowe i t. d. ra
zem około 160 czasopism — codziennie od 
7 — 9 wiecz. Czytelnia posiada również pi
sma polskie z Ameryki i innycb krajów.

W io k  jed n e j z u lic  S c h w a rc d o rfu  (pod  W ied n iem ) p o  tr z ę s ie n iu  z iem i.

Z E S P 0 R T U
DZISIEJSZE ZAWODY SPORTOWE.

Boisko Skry: godz. 13 mecz p. n. Gloria- 
Ascola II. godz. 14 pierwszy dzień trójm e- 
czu lekko - atletycznego Skra — Sarm ata— 
Policyjne Koło Sportowe. Godz. 15 mecz p. 
n. W arszaw ianka — Ascola.

Treningi lekkoatletyczne pod kierunkiem 
trenera Klumberga.

Z arząd PZLA komunikuje, że trener P. Z.
! L. A, estończyk Klumberg przebyw a obec- 

j  nie w W arszawie i prow adzić będzie tre 
ningi w A grykoli dla zawodników wszyst
kich klubów codziennie od godz. 14 — 17 
i w niedzielę od godz. 11 — 13.

Lekkoatleci Polonji jadą do Skierniewic.

Drużyna lekkoatletyczna Polonja wyjeż
dża w niedzielę 16 b. m. na zawody propa
gandowe do Skierniewic. W  zaw odach tych 
wezmą udział zaw odnicy w szystkich m iaste
czek leżących na linji kolejowej W arsza
wa — ■ Koluszki.

Hakoah — Pocisk 3:0 (1:0),
Rozegrany na boisku Pocisku mecz tow a

rzyski zakończył się niespodziewanym zwy
cięstw em  Hakoahu w stosunku 3:0. Bramki 
zdobyli Chąjt (2) i Frydm an. Sędziow ał pan 
Aleksandrowicz.

R. K. G. S. ZAGŁĘGIE — C. K. S. 9:2.

W  ubiegłą niedzielę dn. 9.X.27 na boisku 
miejskim w Dąbrowie — Górniczej R obot
niczy K. G. S. „Zagłębie" rozegrał zawody 
rew anżow e z C. K. S. (Czeladź), mistrzem 
kl, B. Podokręgu Sosnowieckiego K. Z. O. 
P. N. z wynikiem 9:2.

G ra należała do bardzo interesujących 1 
dała  widzom moc emocjonujących momen
tów, zw łaszcza w 1 połowie gry, k iedy po 
3 bram kach uzyskanych przez Zagłębie — 
C. K. S. powodowany ambicją uzyskuje 2 
punkty. II po’owa — mimo am bitnej gry C. 
K. S. — należała do Zagłębia. Przedm ecz 
Zagłębie II — D ąbrowa II — dał wynik 3:0 
na korzyść robotniczej drużyny.

Z teatrów świetlnych
Palace: „M etropolis".
Pan: „Szansonistki”.
Splendid: „Zięć firmy Cohn".
Apollo: „Zew m orza”.
Światowid: „P arada  rek ru tów ”.
W odewil: „Złodziej serc” z Lyą de P u ttl 
Stylowy: „Zm artw ychwstanie".
Colosseum: „Świat w płom ieniach".
(W małej sali: „K abaret").
Corso: „Żyd wieczny tułacz".
Casino: „Zew morza".
Filharm onja: „Świat w płomieniach*. 
Capitol: „M etropolis”,
Komedja: P at i Patachon jako m iljaiJ* '

rzy.
Miejski: „Synowie słońca" i „Miłość i ^

HP".

HUMOR

SPORT W... RODZINIE.
— T a to , p o n iże j p a s a  n ie  w olno  

b ić , w  p rz e c iw n y m  ra z ie  zo sta flie 
z d y sk w a lifik o w an y .

V n r * n  ̂  7FTVI A TY: w W arszaw ie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5 4 0 ,  zagranicą zł. 8.— Z a  zmianę adresu 5 0  ^
Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 4 0 ,  zwyczajne gr. 15, komunikaty i nadesłane gr. 60, nekrologi gr. 15, drobne za wyraz gr. 15. Poszukiwanie i zaofiai-0'  

wame pracy o pro a r  i. g oszenia tabelaryczne i fantazyjne o 5 0  proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-sżpaltowy, układ z w y c z a j n y 0 

   10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.
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